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Jak wiadomo, w  drugiem 
czytaniu projektu konstytucji 
nieznaczną większością _ prze- 
szedł artykuł, określający wy- 
raźnie, że prezydentem Rzeczy- 
pospolitej może być tylko po- 
lak i katolik., Zaszkodziło 
to Polsce w mniemaniu świata 
i dało powód do ostrych uwag 
i krytyk. W  trzeciem i ostat- 
niem czytaniu, również nieznącz- 
ną większością głosów, ten kom- 
promitujący Polskę artykuł po- 
stanowiono wykreślić. Nie zmie- 
niono jednak istoty rzeczy, 
boć to samo wymaganie od 
prezydenta „katolicyzmu* prze- 
mycano w artykule 54-ym, za- 
wierającym dosłowne brzmienie 
przysięgi prezydenta, 

Przysięga, zaczynająca się 
od słów: „przysięgam Bogu 
Wszechmogącemu, w Trójcy 
Świętej Jedynemu*, a kończąca 
się słowami „Tak mi dopomóż 
Bóg i Święta Syna Jego Męka. 
Amen“, wymaga przynależnoś- 
ci do' kościoła katolickiego. 
Chyba żebyśmy traktowali całą 
tę uroczystą przysięgę, jako 
prosty kdnwenans, jeko jedną 
z form towarzyskich, jako flirt 
pseudoreligijny, jako rewerans, 
jako dyg przed Panem Bogiem. 


Umysł światowca i powierz- 
chownego ambitnika może nie 
przetrawić całej powagi i głębo- 
kiego znaczenia przytoczonych 
powyżej wyrażeń przysięgi i 
posiadacz takiego powierzchow- 
nego umysłu i giętkiego sumie- 
nia może powtarzać bezmyślnie 
wszystko, co mu karzą, byle 
tylko posiąść wysoką godność 
państwową. Ale włąśnie ze 
stanowiska religijnego takie lek- 
komyślne traktowanie obrząd= 
ków religijnych jest chyba grze- 
chem, i to ciężkim grzechem. 

` Tak więc osobnik, nie będący. 
bezwzględnie wierzącym katoli- 
kiem, a jednak ośmiełającym się 
wymawiać obłudnie święte for- 


nad kons 


„nie będziesz brał imienia Pana 
wego nadaremno *. 

prawdzie nie byłoby to 
nadaremno, bò chodziłoby © 
miejsce prezydenta, czyli pierw- 
szego urzędnika Rzeczypospoli- 
tej, sądzę jednak, że ze stano- 
wiska prawodawcy dekalogo- 
wego nie przestawałoby być 
grzechem śmiertelnym. 

Taka uroczysta przysięga 
powinna iść z głębi serca i ze 
szczerego przekonania. A na 
to może się zdobyć tylko czło- 
wiek prawdziwie, nie obłudnie 
wierzący, Gdyby więc na pre- 
zydenta nadawał się człowiek, 
nie będący wprawdzie przeko- 
nanym katolikiem, może nawet 
zaliczający się do bezwyzna- 
niowców, ale za to nieskazitel- 
ny obywatel państwa i dzielny 
polityk, należałoby pozwolić mu 
na zamianę przysięgi katolickiej 
uroczystem przyrzeczeniem, że 
będzie spełniał wszystko to, co 
zawiera się w treści przysięgi. 

Jeżeli zaś ta religijna -przy- 
sięga bezwzgłędnie obowiązuje, 
składać ją mogą albo prawdzi- 
wy, szczery katolik, spełniający 
wszystkie przepisy kościoła i 
istotnie wierzący we wszystkie 
dogmaty wyznania katolickiego, 
albo też oóbłudnik dla  karjery 
frymarczący swemi przekona- 
niami. 


ka * 
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Artt. 96 opiewa, że „urzędy 
publiczne są w równej mierze 
dla wszystkich dostępne*; prze- 
czy temu zawarta w art. 54-ym 
przysięga prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, umożliwiająca piasto- 
wanie przynajmniej tego urzędu 
publicznęgo jedynie tylko albo 
prawdziwemu katolikowi, albo 
też obłudnikowi, udającemu ka- 
tolika. Tak już ze stanowiska 
prawno -formalnego. Jak zaś 
wygląda „równouprawnienie* w 
rzerzywistości, mogłyby nam 
wiele opowiedzieć rozmaite „Ja- 
błonny” i inne ograniczenia -w 
sprawach obywateli, należących 


muly, byłby yrzesznikiem i ob-|do grup i zrzeszeń, mniej u- 
rażałby Bovn, nuwszając cynicz- | pl zyc*"elowanvch 
nie drugie przykazanie boskie: 2go 


Pacz. ost. przedstawienia 0 3.0, 


tytucją. 


poaa, 


rozstrzygania wszystkich kwesi i 
spornych większością głosów 
twięrdzą, że ponieważ w Pol- 
sce znaczną większość ludności 
stanowią katolicy, więc też i 
prezydent Rzeczypospolitej wi- 
nien być katolikiem. Jestto o- 
czywiście fałszywe rozumienie 
zasady. większości, t. j. prze- 
niesienie jej ze strony czynnej, 
subjektywnej, od strony biernej, 
objektywnej. Chodzi tu nie o 
stosunki liczebne stada dwuso- 
piego, ale o świadome  głoso- 
wanie w tę lub ową stronę. 
Gdyby z góry było zdecydo- 
wane, że prezydentem Rzeczy- 
ospolitej może być tylko kato- 
ik, jako przedstawiciel większoś- 
ci obywateli, w takim razie na- 
leżałoby usunąć od głosowania 
wszystkich nie katolików, odda- 
jąc rozstrzygnięcie pytania, kto 
ma być prezydentem, w ręce 
jedynie folblutów katolickich. 

Gdyby okazało się, że w 
danej rzeczypospolitej jest 80 
procentów analfabetów, a 90 
procentow złodziei, w takim 
razie, stosując zasadę większoś- 
ci objektywnej, trzebaby wy- 
magać, ażeby prezydentem ta- 
kiej rzeczypospolitei był zlo- 
dziej i anafalbeta, oraz ażeby 
sprawą wyboru tego pierwsze- 
go urzędnika państwa zajęli się 
sami złodzieje i analabeci, z 
wykluczeniem wszystkich nie- 
złodziei i nie-analfabetów. Wte- 
dy tylko prezydent byłby przed- 
stawicielem istotnej większości 
narodu. 

Ja jednak pozwalam sobie 
być heretykiem i twierdzić, że 
prezydentem Rzeczypospolitej 
powinienby być nie wybramiec 
większości objektywnej, ale tyl- 
ko jeden z najlepszych obywa- 
teli i najdzielniejszych polity- 
ków w szlachetnem znaczeniu 
tego wyrazu. Krępowanie zaś 
dobrego obywatela i dzielnego 
polityka przysięgą, przyrządzoną 
na sposób katolicki, nie powin- 
noby mieć miejsca. z 


Art, 114 głosi, że „Wyzna- 
nie rzymsko-katolickie, będące 
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religją przeważającej większości 
narodu, zajmuje w państwie na- 
czelne stanowisko wśród ue 


> prawrionych wyznań“, a 


następnie że: 
„Kościół rzymskokatolicki 
rządzi się własnemi prawami. 
Stosunek państwa do Kościoła 
będzie określony na po'lstawie 
układu ze Stolicą Apostolską, 
który podlega ratyfikacji przez 
sejm“. 

A więc, nasamprzód, inne 


$% | wyznania są tylko „uprawnione“ 
i|nie zaś równouprawnione, po- 


wtóre zaś Kościół rzymsko-ka* 


$ |tolicki, rządząc się własnemi 
boj | prawami. 
j | państwie. 


stanowi państwo w 
A przecież możliwy 
jest konflikt kościoła z pań- 
stwem, a taki konflikt powinien 
wywołać rozterkę w duszach 
pojedyńczych obywateli i wier- 
nych synów Kościoła; taka zaś 
wałka wiernego syna Ojczyzny 
z wiemym synem Kościoła w 
jednej i tej samej duszy byłaby 
bardzo bolesną i, jako taka, 
niepożądaną. 

Jedynym środkiem usunięcia 
podobnych konfliktów i roste- 
rek byłoby uważanietych dwuch 
instytucji za niewspółmierne i 
zupełny rozdział Kościoła od 
państwa. Ne misceantur 
sacra prolanis (nie nale- 
ży mieszać rzeczy świętych 
ze świeckiemi). 

Oczywiście nasza „postępo- 
wa“ konstytucja nie przewiduje 
możności wolnomyślicielstwa i 
bezwyznaniowości, bo wszyst- 
kich obywateli wtłacza przymu- 
sowo do tego, lub owego sta- 
da wyznaniowego. 


W art. 1l2-ym czytamy m. 
in., że 

„Nikt nie może być zmu- 
szony do udziału w czynnoś- 
ciach lub obrzędach religijnych, 
a ife nie podlega wła- 
dzy rozc elskiej i o- 
piekuńcze|*, 

A więc państwo samo nie 
może zmuszać, może zaś zmu- 
szać i gwałt zadawać „władza 
rodzicielska i opiekuńcza”. Jest 
to rażąca sprzeczność i dla jej 
uniknięcia podkreślony  przeze- 
mnie dodatek powinien być 
stanowczo usunięty i wykreś- 
lony. 

W związku z przytoczonym 
powyżej ustępem art. 112-go 
pozostaje artykuł 120: 

„W każdym zakładzie nau- 
kowymi, którego program obej- 
muje kształcenie młodzieży po- 
niżej lat 18, utrzymywanym w 
całości lub w części przez pań- 
stwo, lub ciała samorządowe, 
jest nauka religji dla wszystkich 
uczniów obowiązkowa. Kierów- 
nictwo i nadzór nauki religji w 
szkołach nałeży do właściwego 
związku religijnego z zastrzeże- 
niem naczelnego prawa nadzoru 
dla państwowych władz szkol- 
nych*. 

Z tego jak gdyby wynika, 
że wszystkie szkoły powinny 


Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 


być nietylko wyznaniowe, ale 
także jednowyznaniowe, t. j. 
albo czysto katolickie, albo 
czysto ewangelickie, albo ozy- 
sto prawosławne, albo czysto 
żydowskie  („staro+zakonne*) 
i t.d Ani wielowyznanio- 
wość, ani też bezwyznanio- 
wość szkoły nie mogą być 
cierpiane. Jestto oczywiście 
gwałt nad sumieniami, jestto 
przymus państwowy w dzie- 
dzinie, która powinna być 
całkiem wolną i niezaleźną od 
wszelkich zamachów  npolicyj- 
nych. 

Przy uwzględnieniu najele- 
mentarniejszych wymagań wol- 
ności sumienia szkoły pań- 
stwowe i samorządowe (miej- 
skie, gminne i t. p.) powinny 
być zasadniczo bezwyznanio- 
we. Nauka tej, lub owej re- 
ligji powinna w nich być co 
najwyżej fakultatywna, t. j. 
wprowadzana tylko dla tych 
grup uczni różnowyznanio- 
wych, którzy sami tego za- 
żądają. Oczywiście, obok szkół 
publicznych " pozawyznanio- 
wych, należałoby dozwolić za- 
równo osobom prywatnym, 
jako teź związkom religijnym 
zakładać szkoły o charakterze 
wybitnie wyznaniowym, byle 
tylko w takich szkołach nie 
uprawiano agitacji przeciw- 
państwowej, Ale samo państwo, 
jako też wszelkie inne jedno- 
stki administracyjne terytor- 
jalne powinny stać ponad 
wyznaniami i ponad narodo- 
wościami, t. j. traktować jed- 
nakowo życzliwie wszystkie 
wyznania i wszystkie narodo- 
wości, łącznie z zupełną bez- 
wyznaniowością i beznarodo- 
wością. 

Co zaś do szkół, to np. Jā- 
ponja daje nam doskonały 
wzór do naśladowania. Tam 
szkoły są całkiem  bezwyzna- 
niowe, a wykłada się w nich 
jedynie zasady moralności 0- 
gólnie ludzkiej i obywatel- 
skiej. Każdy zaś ucząń ma 
prawo na własną rękę upra- 
wiać taki kult religijny, jaki 
mu się podoba. Na tem sa- 
mem mniej więcej stanowisku 
stała przed stu przeszło laty 
polska Komisja edukacyjna. 

Tak tu, jak i gdzieindziej. 
jedynem racjonałnem wyjściem 
jest stanowczy i konsekwent- 
nie przeprowadzony rozdział 
kościoła i państwa, ků po; 
Żytkowi i ku wzmocnienia 
niezależności obu tych nie 
współmiernych instytucji. 

* * 


+ 

W art. 102-im «Kohstytueji 
czytamy m. i, że „Państwa 
ma obowiązek udostępnienie 
także opieki moralnej i pocia 
chy religijnej obywatelom 
którym, się bezpośrednio opie 
kuje w zakładach publicznych 
jak zakłady wychowawcze. 
koszary, szpitale, więzienia, 
przytyłki*. 

Jestto sam przez się rozu- 


miejący obowiązek państwa i 
jego organów. Nie mają one 
prawa ograniczać nikogo w 
spełnianiu obrządków + jego 
wyznania, a na żądanie każ- 
dego osobnika, znajdującego 
się pod ich opieką,- powinny 
wzywać kapłanów dla udzie- 
lenia pociechy religijnej. Cho- 
dzi jednak o to, ażeby pod 
pokrywką zapewnienia pocie- 
chy religijnej nie uprawiano 
sportu łowienia dusz i przy- 
musowego, lub podstępnego 
nawracania inowierców na 
wyznanie „panujące“. Znane 
są wypadki iorzystania w 
szpitalach 1 sanatorjach z nie- 
mocy i półprzytomności osób 
chorych i umierających, a 
należących np. do wyznania 
mołżeszowego,” prawosławne- 
go i t. p. i udzielania im po- 
ciech religijnych przez księ= 
dza katolickiego, pod pozorem, 
jakoby te osoby „przy świad- 
kach* same tego zażądały. 


% 


* * 

Pomimo wskazanych uste- 
rek, pomimo braku prawdzi- 
wego równouprawnienia i is- 
totnego poszanowania wolno- 
ści sumienia, uchwalona osta- 
tecznie Konstytucja Rzeczy- 
pospolitej polskiej należy do 
względnie postępowych. Ale 


Z Z Z Z Z WO A A 


jak zawsze tak i obecnie żad- 
aktualne zagadnienia polityki umie 
spojrzeć okiem, ogarniającem dal- 
kiórzę przeciw prądowi idei ste- 
rować chcą łodzią narodów i 


Powrotna fala. 
sze horyzonty historyczne. 
państw! Syzyfową ich pracą igra 


(Korespondencja własna „Głosu 
Polskiego"). 

Toruń, d. 4 lipca 1921 r. 
Pomorze w swym obecnym sta- 
nie jest niezwykle ciekawym te- 
renem stndjów dla tego, kto na 

Jak znikomo nędzne i jak 
śmiesznie małe są wysiłki tych, 
każdy wietrzyk dziejów, a nie 
zmienić nie może żelaznych praw, 
które tkwią w splątanym wężle 
sospodarczych i psychologicznych 
tendencji spoleczeństw i 
ludzkich. 

Z pod patyny wieków w nie- 
spóżytej sile ujawniła się niedaw- 
no polskość Górnego Sląska. Pół 
miljona twardych pięści górniczych 
j chłopskich uderzyło się w pierś, 
skąd ozwał się ton ich polskich 
dusz... Nie pomogło sześósetletnie 
wynaradawianie, 


ośmieszanie nawet ich braci zza 
kordonu. 


Jeśli jednak na Sląsku tłumie- 
nie polskości nie odznaczało sie 
mocny grunt czuli tam pod nogami, 


grup 


upośledzanie i 


szczególną siłą, gdyż niemcy zbyt 
to w Paznańskiem i na Pomorzu 
ucisk doszedł do punktu kulmi- 
nacyjnego. 

Od dwu lat Pomorze znajduje 
się pod polskim zarządem. I cóż? 
Powrotna fala spłukała naleciałości 
i dziś Toruń jest nawskroś pol- 
skim miastem, jakim był 
sta pięćdziesięciu laty. 

Koniec wielkiej wojny stari 


oboy pokost, a na powierzchnię 
wydobył śię istotny rdzeń, który 


przed 


trwał niezmiennie i nieugięcie 
pod obcą powłoką. 

Zaledwo gdzieniegdzie przebija 
odrobina niemczyzny, ale już jak- 
by sama czuje, iż ozas skazuje ją 
na uwiąd. l 

Stulecie niewoli nie skaziło 
przedewszystkiem bistorji. Zadna 
siła nie zdoła jej wydrzeć z ka- 
mienia i“ cegły, spiętrzonej w 
przecudownym nadwiślańskim go- 
tyku dawnych toruńskich budowli. 
Rosjanie starali sią zniekształcić 
i zmoskwiczyć Warszawę przez 
bizantyjski styl swych cerkwi i 
soboru, a nawet śmieszną maska- 
radą zastosowali do domu Sta 
Szyca. Tu niemcy nie uczrniłi na- 
wet tego. 

Główny za to nacisk położyli 
na luy æ 


Dia wielu jest kwestją otwartą, 


ne choćby najłepsze prawa 
niewiele wskórają, jeżeli wy- 
konawcy bądź to nie cheą, 
bądź też nie potrafią ich sto- 
sowac. A, o ile się * zdaje. 
znakomita większość  miesz- 
kańców Rzeczyp spolitej nie 
dorosła nawet do takiej Kon- 
stytucji. 

Sejm ustawodawczy był 
zwołany przedewszystkiem dla 
ułożenia i uchwalenja Konsty- 
tucji, Wcale mu się jednak 
z tem nie śŚpieszyło. Wolał 
on załatwiać rozmaite drobne 
sprawy, uprawiać waśnie i 
kłótnie partyjne, uchwalać „re- 
formy rolne*, jako obiecujące 
zbogacenie się klasy dziś pa- 
nyjącej, a właściwie wprowa- 
dzające chaos, zamieszanie i 
upadek wytwórczości. Nie 
było w tem wszystkiem ani 
śladu zrozumienia interesów 
państwa i poczucia solidarnoś- 
ci społecznej. 


Obecnie nie bardzo się 
śpieszy „ojcom narodu“ z 
wprowadzeniem w życie u- 


chwalonej przez nich Konsty- 
tucji i z ocaleniem państwa 
od ostatnie ruiny. Czy ta z 


istotnie coś wskórali. Nam 
się, ge w eruncie rzeczy 


czy 
zdaje 
— nic. 

Przedewsz*stkiem baczną uwa- 
wą zwrócili na jez:k. Germani- 
zacja działała tu bez osródek. 
Istotnje, polszczyzna jest tu nieco 
zniekształcona. Prowincjonalizmy 
noszą wybitne piętno wpływu nie- 
mieckicgo, Razi to nieco ucho i 
nsposabia do uważania każdego, 
kto podobnym językiem mówi za 
pół-niemca. Jest to błędne prze- 
dewszystkiem % punktu widzenia 
lngwistycznego. — Każdy naród 
posiada różne odcienie swego ję- 
zyka. Na pograniczach odchyle- 
nia te uochodzą nawet do szcze- 
gólneso natężenia. 

Dość wspomnieć © różnicach 
djalektów małopolskich, śląskich 
litewskich. - 

Niemczyzna przedostała się 
przedewszystkiem do polszczyzny 
pomorskiej w wyrażeniach urzedo 


wych. Dziś, wraz z przejściem 


pokolenie, wychowywane jaż w 
naszych szkołach 2 pewnością za 
lat kilka odrodzi kraj kulturalnie 
i rozwieje ostatnie opary stulet- 
niej niewoli, 

Mieliśmy okazję rozmawiania z 
ludźmi różnych warstw, zawodów. 
obozów politycznych i stanowisk 
społecznych.  Kategorycznie od- 
rzucali wszyscy pomysły prowin- 
cjonalnej autonomii pomorskiej, 
czy też ziem b. zaboru pruskiego. 
Jedyną przeszkodą ku zupełnej 
unitikacji są różnice warunków 
gospodarczych i pewien lęk przed 
idacą z dwu pozostałych zaborów 
talą drożyzny. Ogólne podniesie- 
nie ekonomiczne Polski natych- 
miast rozwieje wszelki separatyzm, 
tak gorliwie propagowany w inte- 
resie swej partji przez narodową 
demokrację, która z konserwatyw- 
nego b. zaboru niemieckiego pra- 
gnie uczynić swą fortecę i punkt 
wypadowy 

Szanse polityczne endecji bar- 
dzo mocne jeszcze przed rokiem 
obecnie znacznie zmniejszyły się. 
Dużą poczytnością cieszą się dzien- 
niki N.P.R. („„Gazeta Toruńska“) i 
P.S.L. Endeckie „Słowo Pomor- 
skie* i „Rzeczpospolita“ tracą cô- 
raz bardziej na znaczeniu i wzięciu, 

Powrotna fala odniemczania i 
demokratyzowania sięga coraz wy- 
żej. Jeszcze kilka lat, a z daw- 
nych kordonów zaborczych wśród 
ogólnego prądu postępu nie zo- 
stanie ani najmniejszego Slalu. 


Cz. 0. 


-N— ZZ Z R, o a 


takim trudem  zrodzona Kon- 
stytucja będzie mogła wejść 
w życie. to jeszcze wielkie 
pytanie. i 

J. Baudonin de Courteney. fo 


administracji w ręce polskie i 
zmianą nomenklatury powoli usu-|_; ł 
wa sią ta pozostałości. Młodsze p WIE. 


FPiąteR 5 Iina 18271 r. 


Wrażenia ogólne. 


=(= 


Na posiedzeniu sejmu obrado- 
wano nad trzema wnioskami skar- 
bowymi. Przy tej okazji rozwinęła 
się ciekawa i charakterystyczna dys- 
kusja. Pan Władysław Grabski, 
który kiedy był ministrem nie po- 
trafił nic zrobić dla poprawy stanu 
waluty polskiej, podpisał znane u- 
kłady w Spaa, wczoraj jako przed- 
stawiciel opozycji związku ludowo- 
narodowego przeciwko rządowi, da- 
wał ministrowi Steczkowskiemu „do- 
bre rady*. Minister skarbu, p. Stecz- 
kowski bardzo spokojnie, ale rze- 
czowo obalił spóźnione wywody 
programowe swego poprzednika i 
wykazał, że sytuacja walutowa Pol- 
ski jest p abiowonie, ale LĄ te 
nie prowadzą pomysły p. Włady 
sława rats ilégo: PESAS 

Również na wczorajszem posie- 
dzeniu zabrał głos dwukrotnie pre- 
de rady ministrów, pan Witos. 

owa jego wykazała, że napaści 
związku ludowo - narodowego na 
rząd, nie zachwieją tego ostatniego 
i nie wpłyną wcale na zmianę jego 
stanowiska. 
St. Gr. 


przebieg posiedzenia. 


Na posiedzeniu Sejmu odesła- 
o do komisji w pierwszem cty- 
taniu ustawe o dalszej emisji bi- 
letów P. K. P. i o kredycie skar- 
bu państwa w P, K. K. P, Zko- 
lei odbyło się trzecie czytanie n- 
stawy o ubezpieczeniu robotników 
w byłym zaborze austryjackim. 
Zgłoszone poprawki odrznoono a 
ustawę przyjęto w trzeciem czy- 
taniu. 

Przystąpiono do ustawy o wol- 
nym handlo. 

P. ks, Starkiewicz sprzeciwia 
się zgłoszonym poprawkom i wno- 
si rezolucją wzywającą rząd, aby 
od 15 lipca r. b. zniósł o- 
graniczenia stosowane do- 
tąd na dawnych kordonach 
przy przewozie produktów 
itowarów aprowizacyjnych. 
P. Bobrowski zauważa, ża ce- 
na zboża joż wzrosła od czasu u- 
chwalenia ustawy w drugiem czy- 
taniu. Rolnicy żądają 12.000 ma- 
rek za centnar metryczoy zboża 
na pnin. Mówca imieniem swego 
stronnictwa oświadczył się prze- 
ciw ustawie i zgłasza wniosek do- 
magający się odesłania ustawy do 
komisji i wzywający rząd do prze- 
dłożenia ustawy o sekwestrze 


Gdyby wniosek ten upad? mów- 
ca zapowiada poprawki do u- 
stawy. 

P. Gdyk popierał swój wnio 
sek zgłoszony w druglem ezyta- 
niu o utworzenie przez rząd za- 
pasów zboża dla współdzielni. 

P. Postolski złożył deklarację, 
że N. P. R. uważa, iż w interesie 
państwa leży zaopatrzenie ogółu 
w artykoły aprowizacyjne po do- 
stępnych cenach ustawa ò wol- 
nym handlu jest w interesie pro- 
ducentów. Grozi ona wzro- 
stem drożyzny co się odbi- 
je na walucie. 

Po przemówienio sprawozdaw- 
cy p. ks. Starkiawicza w głosowa- 
niu wniosek P. P, S. odrzucono. 
Nad wnioskiem p, Gdyka na jego 
żądanie odbyło się głosowanie i- 
menne., Wniosek upadł. 

Odrzucono wszystkie poprawki 
z wyjątkiem poprawki referenta 
do art. 7, aby wykonanie ustawy 
powierzyć ministrowi aprowizacji, 
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Wolny handel uchwalony. 


Obrady Sejmu walnego. 


a w byłej dzielnicy pruskiej mi- 
nistrowi tej dzielnicy w porezu- 
mieniu z ministrem skarbu, 

Ustawę przyjęto w  trzeciem 
czytaniu. 

Podczas imienneco glosowania 
nad wnioskiem p. Gdvka, marsza- 
lek wezwał ozłonków z komisji 
grharbowo - budżetowej aby udali 
się na posiedzenie tejże komisji. 

Następnie przyjęto rezolucją 
p. ks. Starkiewiczą w sprawie 
zniesienia byłych kordonów, oraz 
dwa wnioski p. Bresińskiezo, je- 
len wzywający rząd do ściągnie= 
cia zaległego zboża kontyngento= 
wego i gekwestroweso i drugi 
wzywający rząd do wzinocnienia 
straży granicznych w celu niedo- 
puszczenia do wywozu środków 
żywności. [nne pozostałe wnio- 
ski tegoż posła ofrzucono. 

Po referacie p. Bruna przyje- 
to ustawę o ratyfikacji porozn- 
mienia z państwami co do kon- 
wencji międzynarodowej o ochro: 
nie własności przemysłowej pod- 
pisanej w Bernie dnia 30 czerw- 
ca r. ub. i w przedmiocie zachó- 
wania własności przemysłowej, 
zniszczonej przez wojnę świato- 
wą. Ratyfikacja ta odbyła się do- 
datkowo, sdyż minister spr. zagr. 
telegraficznie powiadomił Berno, 
że Polska przystępuje dotego po- 
rozumienia, a 

Przystąpiano do łącznego roz- 
patrywania trzech ustaw: o dal- 
szej emisji baoknotów P. K. P. 
o kredycie skarbu państwa w P. 
K. P. i udzieleniu rządowi pełno- 
moenietwa do wydania rozporzą- 
dzeń w celu uregulowania ruchu 
pieniężnego w krajach . zagranicz- 
nych, oraz obrotu obcemi walu- 
tami. 

Referent poseł Osiecki stwier- 
dza, że chwilowo rząd nie może 
się obejść bez dalszej emisji bili- 
tów i pragnie podwyższyć do su» 
my 150 miljardów marek, Dalsza 
emisja nie jest przewidziana, 

P. Koliszer omówił ustawą do- 
tyczącą obrotów pieniężnych z 
krajami zagranicznymi zgłaszając 
kilka drobnyeh poprawek. 

Minister skarbu Steczkowski 
oświadczył, że w dyskusji nad 
projektem rządowym trzymać Bię 
będzie tematu a unikać rozpraw 
programowych, na które przyjdzie 
czas po przedłożeniu budżetu. — 
Dochody w roku 1921 wraz z ©- 
misją pozwolą na osiągnięcie pew- 
nej zwyżki, która zmniejszy əmi- 


znaje słuszność, że najważniejszą 
sprawą jest osiągnięcie równowa- 
gi budżetowej. 
Dalszą dyskusję odroczono. 
Przystąpiono do nagłego wnio- 
sku klubu Wyzwolenia w przed- 


przed 1-yim sierpnia przedłożyć pro- 


żet, by Sejm mógł się rozwiązać. 


P. Poniatowski domaga się przy- 
jęcia wniosku i przeprowadzenia 


dyskusji na dzisiejszem posiedzeniu. 
W głosowaniu 125 posłów o0- 
świadczyło się za wnioskiem, 111 
przeciw wobec czego rozpoczęto 
dyskusję. 
P, Poniatowski oswiadczą, że 
opinja sejmt ustaliła się co do te- 


go, że dalsze jego istnienie byłoby 


niezdrowe. Konwent senjorów przy- 
jął formułę, aby sejm załatwił jesz- 
cze budżet i ordynację wyborczą. 

Prezydent iministrów, Witos 0- 
świadcza, że imoże jeszcze w tym 
tygodniu rada ministrów przystąpi 
do obrad nad ordynacją i przedło- 
ży ustawę w terminie lub nieco 
później. 


Minister spraw zagr. przyjmuje projekt układu. 


Minister spraw zagranicznych opracuje projekt układu. 


WARSZAWA, 7 lipca. |nia materjałów przygo- 
towania projektu ukta- 
du z Litwą, biorąc pod 
uwagę ałówne zasady 


(Pat). — Biuro prasowe 
ministerstwa spraw za- 
granicznych komuniku- 
je: Pan minister Spraw 
zagranicznych postano- 
wił powołać specjalną 
komisję do opracowaą- 


projektu Hymansa. — 
W skład komisji wejdą 
przedstawiciele minis- 
terstw, prawnicy; eko. 


sję i dług P. K.P. Minister przy- 


miocie wezwania rządu, by jeszcze 


jekt ordynacji wyborczej oraz bud- 


nomiści i Ł. d. Maczel” 
mik biura do spraw Lit- 
wy środkowej w minis- 
terstwie spraw zagran. 
Kosakowski udaje się 
dziś do Wilna, między 
innemi w celu zapro- 
szenia do udziału w ko- 
misji miejscowych dzia- 
łaczy, znawców sprawy 
wileńskiej. Komisja bę- 
dzie działała pod prze” 
wodnictwem p. minis- 
stra spraw zagranicz- 
nych. 


L komisji sejmowych. 


Komisja skarbowo - budżetowa 
w obecności ministra Sieczkow- 
skiego przeprowadziła rozprawy 
ogólne nad projektem rozporzą- 
dzenia dotyczącego przepisów wy- 
konawczych do pożyczki przymu- 
sowej. Dla szezegółowego rozwa 
żenia ważniejszych przepisów pro- 
jektn, a zwłaszcza co do równo- 
czesnego obciążenia poszczegól- 
nych warstw wytwórczych wybra- 
no podkomisję, — W przedmiocie 
podatku od dyet poselskich uzna- 
no, że sprawa może być załatwio- 
na w drodze konust;tucjjnej na 
zasadzie wniosku zgłoszonego ua 
plenum sejmu, 

Komisja komunikacyjna przy- 
jeła w drugiem czytaniu projekt 
ustawy o udzielaniu koncesji na 
budowę kolei przedsiębiorstwolm 
prywatnym. 

Kotnisje wojskowa i rolna ua 
wspólnem zebraniu rozpatrywał 
wniosek Walisiaka W 


nagły p. 
przedmiocie odmawiania  Żołuie- 
rzom pierwszeństwa przy naby- 


waniu ziemi z parcelacji przez 
główny urząd ziemski, Uchwalonu 
wezwać rząd, abv-przy kwalifiko= 
waniu nabywców z dwóch osóli 
równonuprawnionych przyznal! 
bezwzględnie pierwszeństwo był; m 
wojskowym fachowym rolnikom. 


kronika polityki polskiej. 


— W tych dniach, jak dowia 
dujemy się, przybywa do War: 
szawy poselstwo z Moskwy, z pa- 
nem Karahanem na czele, Wyna: 
jęto dla nich hotel „Pretorja” 


— Jak dowiadujemy się, były 
kierownik urzędu propagandy za- 
oranieznej pan Włatysław Bara- 
nowski ma być mianowany chargć 
d'affaire w Rzymie, przątym już 
obecnie prasa włoska wszelkich 
odcieni chwali p. Baranowskiego, 
którego zna od czasów 19156 roku. 


— Misja reewaknacyjna, m4 
której czele stoi były minister 
przemysłu i handlu, p. Olązewski, 
jest już ostatecznie zorganizowana 
1 moża udać się do Moskwy wio- 
zwłocznie. 

Trudność polega dynie na 
wynałszienio odpowiedniego po- 
mieszczenia w stolicy Rosji 80- 
wieckjej. Wyjazd misji nastąpi, 
skoro tylko nadejdzie wiadomość, 
„że lokal został juz znaleziony. 


— Organizowanie przedstawi 
cielstwa polskiego w Rosji znaj. 
duje się w tem Sstadjum, że wy: 
jazd p. Tytusa Filipowieza i jega 
najbliższych współpracowników ua: 
stąpić może w niedalekiej przys 
szłości, aczkolwiek nie ustalono 
jeszcze ostatecznie składu osobo= 
wego przedstawicielstwa. 

Co się tyczy konsulatów pol- 
skich na terenie Rosji sowieciiej, 
to narazie uda się z p. Filipowi- 
czem konsul z jurysiykcj;j na 
Moskwę i odpowiedni okrąg, Zaś 
mianowanie konsulatów w iin;ch 
miejscowościach Rosji odby «ać 
się będzie stopniowo. 


— Projekt ustawy a stosunku 
kościoła ewangelicko-auzgsbutskic= 
go do państwa został ostateczijg 
zredagowany. Ma on niebawem 
wejść pod obrady sejmowej kó- 
MISJI konstytucyjnej, 
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Projekt nstawy—miedzy inne- 
mi — przewiduje, że członkowie 
najwyższej władzy wykonawczej, 
seniorzr (superintendenci), oraz 
księża przed objęciem urzędn. 
względnie przy ordynacji, wiani 
slnbować, że będą posłuszni usta- 
wom Rzeczypospolitej Polskiej i 
wierności jej dochowaja. 

Nadto ustawa przewiduje, że 
państwo wypłaca kościołowi ze 
swych środków zapomogi. ustalone 
w bndżecie państwowym lub oð- 
dzielnej ustawie państwowej. 


Komisja podziału wienia m'gdzy 
Polska a Biańskiem, 


PARYZ, 7 lipca. (E. E). — Dnia 
7 b. m. wyjeżdżają z Paryża do 
Gdańska członkowie komisji po- 


działu byłego mienia rzeszy nie- 
mieckiej na terytorjum wolnego 
miasta. 

Do komisji wchodzi ze strony 
Francji—Lefevre, ze strony Anglii 
Karr, którzy współnie z przedsta- 
wicielem Włoch, konsulem włoskim 
w Gdańsku Bertanzim będą odby- 
wali konferencje aż do końca lipca. 
W naradach komisji uczestniczyć 
będzie również komisarz polski 
Madejski. 

Komisja dokona podziału po- 
między Polską a Gdańskiem nastę- 
pujących objektów: zakładów arty- 
leryjskich, warsztatów kolejowych, 
składów na węgie! i naftę na wys- 
pie Holm i stoczni, które stanowią 
własność rzeszy. Członkowie ko- 
misji przybędą do Gdańska w 
sobotę, 


W przededniu rozwiazania sprawy nórnośląskiej 


Informacja niemiecka z Paryża, prawdopodobna jednak 
wobec złośliwości warunków dodatkowych. 


Gdańsk, 6-go lipca (Pat). 


„Danziger Weueste 


Nachrichten zamieszczałja telegram swego 
korespondenta paryskicyo, fonoszący, że spra- 
wa Górnego Słąska będzio rozwiązana w nai- 
bliższym czasie i że większa część obszaru 
przemysřowego z Kałowicam). Królewską Hu- 
tą, większą czzścią Tarnowskich Gór oraz 


Pszczyńskiego przypadnie Polsce: 
obszar przemysłowy Sliwicki i Zabrze przy” 


padnie Niemcom. 


Małomiast 


Wskutek utraty przez Niemcy ważnych żró- 
dei dochodu z powodu odpadnięcia ważnej 


części obszaru przemysłowego 


iemcy mają 


być zwolnione od odpowiedniej ilości świad- 
czeń reparacyjnych, który to ciężar spadnie 
na Pojskę. Koalicja miałaby zapewnić sobie 


odpowiednie gwarancje, tworzac komisję 
ra miałaby prawo Tapassnni i przemysł 
kontroli nad ofstąpionym 


przemysłowym. 


któ. 
owej 
olsgce obszzrem 


Szykanowanie robotników gór- 


$iagkich. 


BYTOM, 6 lipca. (Pat.). Pra- 
codawoy niemieccy na Górnym 
Slasku postanowili zastosować wo 
bee robotników polskie! nowe 
szykany. Mianowicie przy przyj= 
mowaniu napowrót do pracy, żą- 
dają poświadczenia od tak zwane- 
go „amtowego* eo do tego, gdzie 
robotnik w ostatnich czasach prze- 
bywał i jaki był jego stosnnek 
do władz, Z tego powodu robot- 
nicy polscy wystosowali do Ko- 
misji międzysojuszniczej odpo- 
wiedni memorjał, a nadto polskie 
związki zawodowe zwróciły się z 
energicznym protestem do odnoś- 
nych zarządów fabryk. 


Echa zajść w Byiomiu. 
GDANSK, 7 lipca, (PAT)—Do- 
noszą tutaj, że komisja międzyso- 
jnaznicza na Q. Śląsku wydaliła 
wiceburmistrza Stephana z By- 
tomia z powodu ostatnich zajść. 


Rewelację „Freiheit“, 


Niemcy na Górnym Śląsku 
się nie rozbroją. 

„BERLIN, 7-go lipca (EE). „Frei- 
heit* publikuje list pewnego oficera 
niemieckiego, wysłanego z Górnego 
Sląska do Berlina. W liście tym, 
datowanym z dni 20 — 25 czerwca, 
oficer pisze, iż mimo zakazu werbo- 
wania ochotników, udało mu się do- 
stać do oddziału na Górnym Slasku. 
Gdy w Raciborzu u się francuz, 
ludność niemiecka zachowuje wobec 
niego jaknajbardriej wrogą postawę. 
Niemcy wyczekują z zaciekawieniem, 
czy polacy rzeczywiście się cofną, 
Gazety niemieckie ogłosiły, że sa- 
moobrona została rozwiązana, lecź 
nie należy tego brać zupełnie do- 
słownie. Selbstchutz cofnie się — i 
to tylko pro forma —- wtędy, gdy 
polacy opuszczą całkowicie powiat 
rybnicki i pszczyńeki. Najlepiej by- 
łoby, gdyby polacy zaatakowali niem- 
ców. Natenczas: niemcy mieliby zu- 
pehia swobodą działania, 


Rózdojemie miegieckiej samoobrony. 

GDANSK, 7 lipca. (PAT) — 
„Darzigier Zeitung“ donosi z Ber- 
lina: Niemiecka samoobrona na 
G. Sląsku opuściła teren plebi- 


f 


soyłtowy dnia 5 lipca i ma być 
rozwiązana na rozkaz swego do- 
wódcy gen, Hoeffera. Z powodn 


znacźnej liczby tych wojsk eat- 
kowite rozbrojenie przeprowa !z0- 
ne będzie dopiero pó pewnym 
Czasie. en. Hoeffer wraz ze 
swoim sztabem udaje się do Brze- 
ga, aby kierować akcją likwi- 
dacji. 


Mad niemiecki o planach podziała 
Górnego Sląska. 


BERLIN, 7 lipca (EE). Ze stro- 
ny urzędowej oświadozają, że wszel- 
kie nowe plany podziału G. Sląska 
należy uważać za dowolne pomysły. 
Rząd niemiecki trwa nadal na sta- 
powisku, że Górny Sląsk winien 
przypaść niepodzielnie rzeszy nie- 
mieckiej. 


Niemcy wobec amnestii pórmo- 
śląskiej. 


BYTOM, 7 lipca. (PAT) 
Niemiecka prasa górnośląska. 0- 
raz prasa Rzeszy występują ostra 
przeciw odezwie komisji między- 
sojuszniczej, zapowiadającej am 
nestję dla uczestaików powstania. 
Niemev domacają się ukarania 
powstańców według prawa nie 
mieeckiego, które, ich zdaniem, o= 
bowiązuje jeszcze na Górnym 
Śląsku. Zamilezają natomiast o 


mbrodniach, popełuionych przez 
oddziały niemióckie na ludności 
polskiej w obszarach zajętych 


przez sen. Hoeffera, 


Woiska angielskie na 6. Slasku: 


BYTOM, 7iipca. (Pat). „Goniec 
Sląski* wyraża nadzieję, że woj- 
ska angielskie, które zaimują ©- 
becnie górnośląski obszar prze- 
imysłowy »żachowują neutralność 
względem ludności polskiej nr 
kónawszy się, że po 4% 
skie miało charakter wodo 
nie bolszewicki, jak tea 
przedstawić anglikom | 

— Japoński następci 
prezydentowi Millerarido 
żegnalna. 

— Przybył do Paryż: 
żę następca tronu. 


Piatek 8 lipoś 1921 r. 


Wojna grecko-=turecka. 


RYGA, 7 lipca (Polpress). Czy- 
czeryn wyslal do wszystkich sowiec- 
kich przedstawicieli za granicą roz- 
kaz, ażeby zaprzeczyli urzędowo rze- 
komemu udzielania pomocy rządu 
moskiewskiego Kiemalowi-baszy. W 
zaprzeczeniu ma być zaznaczone, że 
mową ma być jedynie o pomocy mi- 
litarnej ze strony republiki Gruzji i 
Azerbejdżanu, które są państwami 
samodzielnemi, wobec czego rząd 
moskiewski nię może przyjmować ną 
siebie odpowiedzialności za ich poli- 
tykę. 


BUKARESZT, 7 lipca (Połpress). 
Donoszą % Konstantynopola przez 
Konstancję: 6-go lipca nad ranem 
oddziały kiemalistów po dwudniowej 
walce wkroczyły do Brussy. Straty 
greków są bardzo poważne. Olbrzy- 
mie składy z amunicją i prowiantem 
zostały wysadzone w powietrze. Dal- 
szych szczegółów brak. 


PARYŻ, 7 lipca (Polpress). Z po- 
wodu zaprzeczenia bułgarskiego przed- 
stawicielstwa w Paryżu przećiwko 
wiadomościom o prowadzenia przez 
rząd Bałgarji jakichś rokówat z rzą- 
dem Angorskim, „Soir” przypomina, 
że w końcu maja, podczas pobytu w 
Konstantynopolu delegacji Angorskiej, 
przybyła tam również delegacja i z 
Sofji, i że członkowie tej delegacji 
odbyli kilka konferencji z kiema- 
listami. J 


ła froncie grocko-tureckim. 


ANGORA, 7 lipca. (Pat). U- 
rzędowy komunikat turecki z dn. 
6 bm. donosi o walkach na froncie 
[smidu, Straty greckie mają być 
bardzo wielkie, Na odeinku Uszaku 
awangardy greckie zostały od- 
rzucone. 


Bułrarja awoina grecxa-turęcka, 


Zachowa ona neutralność, 


"-SOFJA, 6 lipca (Pat). Bułgarska 
ag. telegr. podaja: Tendencyjne in- 
formacje są w dalszym ciągu rozpo- 
wszechniane w sprawie rzekomej 
misji bułgurskiej, działającej u bokn 
Mustafy Kamela w sprawie rzeko- 
mych rokowań z rosyjskim rządem 
sowietów i Kemel paszą, w sprawie 
przybycia do Warny misji bolszewie- 
kiej, dalej w sprawie rzekomej wi- 
zyty pewnych polityków bułgarskich 
u ex-króla Ferdynanda i wreszcie 
w sprawie rzekomej Sprzedaży na 
ulicach Sofji portretów Mustafy Ke- 
mela. Bulg. agencja felegr. jest u- 
poważniona do zaprzeczenia w Spo- 
sób jaknajbardziej kategoryczny, że 
wszystkie te pogłoski  rozpowszech- 


niano w celu dyskredytowania rządu 
bałoarskiego w opinji publicznej oraz 
w opinji kół kierujących wielkich 
mocarstw. Nie jest wykluczone. że 
jacyś podróżni prywatni udali się da 
Konstantynopola z myślą mrzedosta- 
nia się do Azji Mniejszej. Rząd buł- 
warski jest zdecydowany zachować 
jaknajściśłejszą neutralność w kon- 
flikcie grecko-tureckim i nigdy nie 
myślał o tem, aby miał wysyłać mi- 
się do Angory. Warunki bardzo 
ciężkie emigrantów  bułearskich na 
obszarze Rosji sowieckiej spowodo- 
wały, że rząd bułgarski zamierzał 
wysłać swego delegata do Rosji dla 
uzyskania ód rządu sowieckiego ul- 
żenia losn tamtejszym  bułearom. 
Wobec powyższej wspomnianych po- 
głosek zaniechał jednak zamiarn wy- 
słania delecata. . 


Fiata angielska na wodach tureckich. 


LONDYN. 7 lipca.(EE.) Prawie 
cała flota angielska śródziemno- 
morska znajduje się jaż na wo- 
dach tureckich w pobliżu Kon- 
stantynopola, który jest poważnie 
zagrożony przez wojska kema- 
listów od strony [smidu. 


Sytuacja w- Konstantynonoln. 


LONDYN, 7 lipca. (Pat). Harv. 
Wedlug doniesienia z Malty sy- 
tuacja w Konstantynopolt f oko- 
licz budzi poważne zaniepokojenie. 
Srodziemnomorska fłota ancielska, 
z wyjątkiem 5 krążowników, znaj- 
dujących stę w poroia Aleksandcja, 
skoncentrowana - jest w Konstan- 
tynopolu. Na statkach znajdują 
się wielkie transporty amunicji, 


Nipowiedź Gunarisa na notę Cziczerine, 


LONDYN, 7 lipca. (E. B). — 
Gunaris, odpowiadając na notę 
Cziczerina, podkreśla, iż Grecja 
nie wąpowiedziała wojny sowie- 
tam, ponieważ działalność armji 
greckiej jest skierowana wyłącznie 
przeciwko kemalistom. 


Zamania £ obrona stolicy tarockiej. 


PARYŻ, 7 lipca (KE). Donoszą 
z Konstantynopola, że szereg oddzia- 
łow tureckich wtargnął do strefy 
neutralnej. Na zachód od Konstan- 
tynopola pociągi kursują tylko w 
promieniu 20 kilometrów. Podczas 
poufnego zebrania komisarzy koali- 
cyjnych była podobno rozpatrywana 
sprawa zażądania od Rumunji przy- 
słania odpowiedniej ilości wojsk dla 
obrony Konstantynopola na wypadek, 
gdyby nacjonaliści tureccy zaatako- 
wali stolicę Turcji. Pogłoska wy- 
maga jednakże potwierdzenia. 


Walki bratobójcze we Włoszech. 


RZYM, 7 lipca. (Pat). Kras. 
W dalszym przebiezu walk zbroj. 
nych w Sostrji Ponento pomiędzy 
fascistami a komunistami, karabi- 
nicrzy włoscy otoczyli komunistów 
w budynku izby pracy, gdzie trzy- 
mają ich pod strażą. 10 komu 
nistojn udało się zbiec. W mieście 
ogłoszono stan oblóżenia. 

RZYM, 6-go lipca (Pat) Havas. 


Wszystkie organizacje socjalistyczne 
oraz republikańskie organizują W 
dniu dzisiejszym szereg meetingów, 
na których będą rzucona podstawy 
ligi przeciwobrony białej re- 
akcji. W instytucjach użyteczności 
publicznej praca w ciągu 5 godzin 
będzie zawieszona, aby dać ;nożność 
pracownikom wzięcia udziału w me- 
etingach. 


projekt rozwiązania kwestii irlandzkiej | Wzmocnienie nozyri Lloyd George'a. 


NAUEN. 7 lipca. (Pat). „Kre- 
ning Standard“ donosi, że na kon- 
ferencji w Dublinie postanowiono 
dążyć do uzyskania nchwały par 
lamentu anzgielskiego,*aby z Irlav- 
dji utworzyć dominiam angielskie 
na wzór innych autonomicznych 
państw imperjum. 


LONDYN, 7 lipca. (Polpress). 
Powszechną uwagę zwrócił fakt. 
że „Daily Chronicle*, dziennik 
zbliżony do Lloyd George'a, za- 

cza, że kwestja zatareu irlandz 

| ro weszła na drogę pokojową, 
ira doprowadzi dó *pom;ślne"o 

wiązania tej kwestii. g 


LONDYN, 7 lipcu. 
Jsily Mailt twterdz, że w Haj- 
Szy czasie de Valera przy- 
de do Londynu. l 


LONDYN, 7 lipca. (Polpress). 
W kołach parlamentarnych stwier- 
dzają, że z chwilą ukończenia strej- 
ku górników i rozpoczęcia roko- 
wań pokojowych z sinfejnistami 
stanowisko Lloyd George'a znacz- 
nie się wzmocniło. Jedyną prze- 
szkodą na drodze przywódcy rządu 
Wielkiej Brytanji jest sprawa Gór- 
nego Sląska, rozwiązanie której, jak 
przyznają angielscy proletarjusze 
jest niezmiernie trudne. 


polityka zagraniczn. Anglii 1 Francji. 

"LONDYN, 7 lipca, „Times“ pod- 
nosi w artykule: wstępnym, że/na 
najbliższej konferencji rady najwyż= 


(Folpresa). |526] mocarstwa sprzymierzone winny 


odmówić swój stosunek wzajemny, 


jako też  nuetalić ogólną wytyczną 
wspólnej polityki zagranicznej, doty- 
czącej spraw europejskich. Zapo- 


czątkowanie rozpraw w tym Kierun= 
ku będzie miało olbrzymie znaczenie 
dla przyszłości, Dziennik żałuje, ża 
ostatnie mowy Lloyd fieorgaa wy- 
wołały tak fatalne wrażenie zagra- 
nicą. Jest rzeczą nie do uwierzenia, 
ażeby rząd angielski porzucił porozu- 
mienie z Francją dla współdziałania 
z Niemcami. 


O przymierze anqiolsto-japońgka- 
amerykańskie. 

WASZYNGTON, 6-g0 lipca (Pat) 
Havas. Według informacji Fila- 
delfja Public Ledger“ rząd angielski 
zwrócił się do rządu St. Zjednaczo: 
nych z propozycją w sprawie przy” 

mierza angielsko-amerykańskiego. 


Termin zebrania się rady najwyższej. 


PARYŻ, 7 lipoy. (E. E) — 
Wedłue ostatnich informacji rada 
najwyższa zbierze się w Paryżu 
w końcu lipca i będzie obrado- 
wała prawdopodobnie do 5 sierpnia. 
W  pierszym rzędzie rada naj- 
wyższa rozpatrywać badzie przy 
współudziale komisji, złożonej z 


dyplomatów i ekspertów. tech- 
nicznych, spray =Arqnośląską, 
Komisja ekspert 1% 
dni będzie o? 
stawić swe r 


działu Górne 
zapadnie deo 


1 komterencji dow... 


PARYZ, 7 lipca. (Pat). Hav. Konfe- 
rencja ambasadorów obraduje w dal- 
szym ciągu nad środkami, mającemi 
zabezpieczyć wykonanie traktatu wer- 
salskiego i w San Germain oraz wpro- 
wadzenie w życie traktatu w Trianon, 


L rady najwyżej. 


LONDYN, 7 lipca. (Pat), Har. 
B. Reutera donosi, że najbliższe 
posiedzenie rady najwyższej od= 
będzie się prawdopodobnie w Bon 
logne w drugiej połowie bm. 


Stosunki, francusko-niemieckie. 


BERLIN, 7 lipca.  (Polpresel. 
Paryski korespondent „Berl. Tag,“ 
Blok donosi, że obetnie polepsze» 
nie stosunków francasko-niemiec- 
kich trzeba uważać nie tylko za 
czasowe, lecz i za bardzo krótko- 
trwałe, ponieważ rozstrzygające 
się w najbliższych tygodniach 
kwestje G. Sląska i sankcji wys 
tworzą dawne naprężenie, Praw- 
dziwy pokój jest możliwy jędynia 
po zasadąiczej zmianie frąncysk'aj 
psychologji zwycięskiej. zaś od 
tej zmiany opinja francuska jest 
jeszcze bardzo daleka, 


Wyrok w procesie lipskim. 


GDANSK, 7 lipca, (P. A. T.)—- 
„Danziyer Zeitung* donosi z Lip- 


ska, że wezóraj po południu za= 
padł wyrok w znanym  procesia 
przeciw gen. Stengerowi i majo- 
rówi Qursusowi. Gen Stenger z0= 
stał uniewinniony, a major Ont- 
jsus skazany na 2 lata więzienia i 
|pozbawienie praws woszenia munu- 
duru wojskowego. 


Przedstawicie! niemiecki w Rosji, 


BERLIN, 7-go lipca (Tel, wł. Gł. 
Pol.) Prof. Wiedenfeld, desygnowany 
na niemieckiego przedstawiciela w 
Moskwie, otrzymał agrement ze stro* 
ny rządu sowietów. Prof. Wieden- 
fold uda się z końcem lipca do Mo- 
skwy, 


Trocki na swobodzie. 


HELSINGFORS, 7 lipca. (E.E.). 
Wiadomość datowana z Moskwy 
dnia 7 b. m. © godz. 16 zaprzecza 
kategorycznie sensacyjnym pogłos- 
kom © rzekomem aresztowaniu 
Trockiego. 


Ljati ministrów spraw zagranicznych, 


RYGA, 7 lipca. (Œ. É) Dnia 
8'b. m. odbyć się tu ma zapowie= 
dziany zjazd ministrów spraw za» 
granicznych łotewskiego, estońskie- 
go i litewskiego. 


' trzem latom 


ZZ w 


Nastroje greckie. 


(ju) Zgromadzenie narodowe 
"reckje kontynuuje w dalszym cig- 
gu swe dzieło reakcji przeciwka 
rządów Venizelosa 
(czytaj koalicji)» Niektóre uchwaly 

'romadzenia Są wielce ciekawe. 
edyż dosadnie charakteryzują 
zwrot, jaki mastapik w pólityce 
greckiej. Zwrot ten odbija się 
nawet w postanowieniach, tyczą- 
cych się spraw wewnętrznych kraju. 

„A więc naprzód rezolucje co 
do dezerterów | winnych 
srazanych w r. 1817, po wypowie- 
‘menin przez Grecję wojny, pań- 
stwom centralnym. Wiadómą jest 
rzęczą, że część narodu greckiego 
lyla przeciwna walce z niemcami, 
bułgarami i turkami, co spowodo- 
wało 260 wyroków śmierci, z czego 
140 wykonano. Zgromadzenie na- 
rodowe ateńskie, na wnlosek jed- 
nego m posłów ze stronnictwa 
rządowego uchwaliło ogłosić naz- 
wiska skazanych i złożyć im hołd 
jako męczennikom za sprawą na- 
rodową, 


Nie dość na tem: ich rodziny 
otrzymają takie same odszkodo- 
wania i pensje, co i wojskowych 
zabitych na polu walki, wreszcie 
ich bracia będą korzystali z tych 
sainych przywilejów przy poborze 
jak ci, których bracia padli w 
walce z nieprzyjacielem. W ten 
sposób oi którzy stracili życie na 
wojnie. i ci, którzy odmówili po- 
słuszeństwa swym przełożonym 
traktowani będą w jeden i ten 
sam sposób, 

Jeszcze większe znaczenie po- 
słada powzięta uchwała w sprawie 
prząznania odszkodowań osobom 
pokrzywdzonym przez rząd Veni- 
zelosa. Projekt rządowy przewidy= 
wał indemnizacje strat od chwili 
wypowiedzenia wojny t, j. od r. 
1917. Ale komisja parlamentarna 
nie zadowoliła sią tym i prze- 
torsowała wniosek, który brzmi, 
że prawo uw odszkodowań wojen- 
Dych ma moc nietylko od rokn 
1817, lecz od chwili wybuchu woj- 
uv raieprjskiej, i uznaje prawa 
poszkodowalych „ezy to wskutek 
wylądowania i działań wojennych 
BFmji koalicyjnych, czy też wska- 
tek działalności policji i szpiegów 
cudzoziemskich, sprawujących swe 
czynności według dyrektyw veni- 


| zelistów”, 


Liczba odzkodowań powiększa 
się jeszcze przez przyznanie znacz- 
rych sum rodzinie królewskiej. 


buntu, | P 


Piatek 8 ñipoa 1921 r. 


Rząd zadecydował. aby skarb grec-|wersytetu, Gpbinet ten podaje sie | zagadnienia powiodło się dr, Kellumo- 


ki pokrył listę cyw, kr. Konstan- 
tynowi za czas jego pobytu ma 
wyonaniu t. f. od dnia 1 czerwca 
1917 do 12 października 1920 
mimo to że gaża królewska za 
ten okres była wypłacona spra- 
wującemu wówczas włądzę krolo- 
wi Aleksandrówi. Od 1-ro stycznia 
1921 wysokość listy cywilnej bę- 
dzie podwyższona z 1.200.000 
drachm na 38.300.000, Królowa-mat- 
wą. Olsa otrzyma dożywocie w 
sumie 500.000 drachm rocznie. 

Jak widzimy, fakty te są Zu- 
ełnie zgodne z obaenym kursem 
polityki rządu greckiego, który 
konsekwentnie przeciwstawia Się 
woli ententy, Ostatnim tego do- 
wodem była odpowiedź helenów 
na notę mocarstw zachodnich w 
sprawie wojny z Turcją. 


Jak wiemy uota ta grzecznie, 
ale yategorycznia odmówiła za- 
przesęgnia kroków wojennych prze- 
ciwko Turcji, i w najkrótszym 
czasie będziemy prawdopodobnie 
świadkamiobjawów gniewu wszech- 
władnej koalicji., " ł 

Z innych prac zgromadzenia 
narodowego należy podkreślić pra- 
ce w sprawie rewizji konstytucji 
oreckiej, Tekst odpowiedniego 
projektu został przedłożony izbie, 
i chociaż uie jest on jeszcze de- 
definityway, **stługuje jednak na 
bliższa Uwagę: 


Projekt przewiduje instaację 
drugiej izby, reprezentującej 
wszystkie zawody państwa zxrec= 


kiego; kompetencja jej jednak bes 
dzie się ograniczała wyłącznie do 
spraw ekonomicznych i socjalnych. 
Członkowie jej będą obierant przez 
różna korporacje oraz syndykaty 
pracodawców i robotników, z wy- 
jątkiem dziesiątej cześci ogólnej 
lczby, mianowanej przez rząd. 
Do nowej konstytucji ma być 
wprowadzony artyknł o plebiscycie. 


stawione przez króla, 
albo też przez 
ogólnej ilości wyborców. W ten 
snosóh mchbwała powzięta przez 
izbę może być obalona przez na- 
ród. Jest to próba wzmożenia 
wspóludziała Indu w pracy usta- 
wodawczej, 

Ciekawy jest również urtykuł, 
który mówi, że w razie rozwiąza- 
nia parlamentu i rozpisania no- 
wych wyborów, kró powołaje 
dp życia gabinet bez żadnej bar- 
wy politycznej, składający sie z 
członków rady stanu. najwyźszega 
trybanału, izby hamdlowej 


przez izbę 


do dymisji pu 
Wielkie postępy 


ńezeniu wyborów. | Wi tak świefnie, że podczas demonstracji 
poczyniła w | filmów mówiących jego systemu w za- 


Grecji akeja feministyczna, Noma| kladach prezesa amerykańskiego związ- 
konstytucja przewiduje znaczne| ku kinematografów, uznano wynalazek 
rozszerzenie praw politycznych i dr Kelluma za najdoskonalszy z istnie- 


socjalnych kobiet. 
bietom prawo wyborcze, 
mawia prawa obieralności, 


Daje ona ko-|iących; osoby bowiem, 
ale od-|na ekranie, przemawiają i śpiewają nie- 


zjawiające się 


tylko w zupełnej zgodności ze swymi 


Wreszcie, ponieważ w Grecji ruchami, lecz także głosem naturalnym, 
zagadnienia gramatyczne nie stra- wolnym od mefalicznych dźwięków po- 
ciły jeszcze na swej aktualności, bocznych i chropowatości, tak nieprzy* 
i ponieważ głównym przedmiotem |iemnej przy produkcjach fonośraficz- 
sporu między wenizelistami i ro- | "ych. 


jalistami jest walka języka po- 


tocznego z językiem naukowym, | ną > 


wywyższenie tego 
skazanie mna śmierć języka ludu 
jest wypisane w konstytucji grec- 
kiej, 


Teatr i muzyłia. 


)( Zatarg o dyrekcję opery w Po- 
znaniu. Donieśliśny we wczorajszym 
numerze o nielojalnem, a nawet bez- 
prawnem usunięciu dyr. Dołżyckiego 
ze stanowiska kierownika opery przez 
magistrat w Poznaniu. Konsekwencją 
tego faktu jest — jak uam donoszą — 
rezolucja całego zespolu: artystów Te- 
atru Wielkiego w Poznaniu, domagająca 


ostatniego, a| p;bijoteka Pawlikowskich 


(m) Dowiadujemy się że znana cen- 
asłużona dla nauki i kultury naszej, 
we Lwowie 
przekazaną została, tytulem iście oby- 
watelskiej darowizny, zakładowi naro- 
dowemu im, Ossolińskich. 

Akt ostateczny spisano w dn. 21 
z. m, a końcowy jego- ustęp brzmi na- 
stępująco: „Prof. dr. Jan Gwalbert Pa- 
wlikowski oraz zakład narodowy im. 
Ossolińskich zawierają niniejszą do- 
datkowa umowę w najgłębszej chęci 
służenia narodowi polskiemu, Zaklad 
oświadcza najszczerszą wolę staranne- 
go dotrzymania wszelkich przyjętych 
dawniej i teraz, materjalnych i moral- 
nych zobowiązań, których sumienne 
wypełnienie uważać będzie za pierwszo- 
rzędny narodowy obowiązek”. 


Ossolineum  powinszawać można 


się od Rady miejskiej reasumcji bez- | Przyrostu, tem więcej zaś, iż ostatnie- 
prawnej uchwaly z zagrożeniem kom- |" czasy wzbogaciło się ono przez 
plikacji i przykrych ewentualności, gdy- | wcielenie w całości lub częściowo bi- 


by to nie nastąpiło. 


Technika. 


ç Mówiące filmy. Według nadcho- 
dzących z Nowego Jorku wiadomości, 
udało się nareszcie sporządzić zupeł- 
nie odpowiadające zadaniu filmy mó- 


bljotek, archiwów 1 zbiorów: Sapiehów, 
Lubomirskich, Ponińskich, Kozłowskie- 
do, Badenich, labłonowskich, Skąrbków 
i Rudzimińskich. 


NAUKA. 


(m) Olbrzymia gwiazda. Obserwa- 


Wiące, Jak wiadomo, już przed kilku | torjum Mount-Wilson w Kalifornji do- 
laty Edison zajmował się rozwiązaniem | nosi, że astronom Dr. Francis G. Pease 
tego zagadnienia, przy zastosowaniu | zdoła! tam wymierzyć wielkość gwiazdy 
Żądanie plebiscytu może być po-|iednak wynalazku Edisona, okazało się, | Arcturus w konstelacji Koziorożca. Po- 
że choć teorja jego była uzasadniona, | miary okazały, że ta gwiazda pierwszej 


jedna dziesiątą) to jednak w praktyce nie odpowiada | wielkości, jedna z najjaśniejszych na 


celowi. gdyż ruchy aktorów na ekranie | niebie, posiada pozorną średnicę, któ- 
nie zgadzały się z ich głosem, dzialal-|ra na horyzoncie niebieskim mierzy 


ność bowiem przyrządu 


optycznego | tylko jedną czterdziestą sekundy łuko- 


wyprzedzała zawsze działalność akt: | wej, czyli nadzwyczaj mały kąt, który 
stycznego, t. j: fonograf Wynałazca | da się zmierzyć tylko wedle najnowszej 


nowej metody, dr Orlando Kellum, usi-| metody, wynalezionej 


przez laureata 


lował usunąć te braki przez budowę | nagrody Nobla, prof. A, Michelsona. 
przyrządu, wywołującego zupełną zgod-| Wedle dokładnych pomiarów wynosi 


ność głosu z ruchami. 


odlesłość Arcturusa od ziemi około 27 


Przyrząd taki musi jednocześnie | lat świetlnych, t. zn, że światło potrze- 
odbierać wrażenia akustyczne i opty-|buje tyle czasu na przebycie drogi od 
czne z uwzględnieniem tego, że jak | tej gwiazdy stałej aż do nas. W rze- 
wiadomo szybkość światła jest większa, | czywistości jest tedy Arcturus olbrzy- 
i uni-|niź szybkość głosu. Rozwiązanie tego | miem słońcem © średnicy 32 miljonów 


KF | 


kilometrów, czyli przeszło dwadzieścia 
razy tyle, co średnica naszego slońca. 
Wstawiony w nasz system Słorieczny 
zająlby Arcturus więcej, niż jedną pij- 
tą odległości między ziemią a słońcem. 
Objętość tej gwiazdy jest tysiąc razy 
większa od objętości naszego słońca. 


(m) Międzynarodowa  konferencia' 
astronomów w Poczdamie. „Towarzy- 
stwo astronomiczne* odbędzie w tym 
roku swe, doroczne zgromadzenie od 
24 do 26 sierpnia w Poczdamie. Posie- 
dzenia będą się odbywać w Sali 'posie- 
dzeń rady miasta w poczdamskim zam- 
ku miejskim. Znaczna liczba astrono- 
mów całego świata zdłosila już spól- 
udział w konferencji m. i. obecny prze- 
wodniczący „Towarzystwa astronomicz= 
nego* Stroemgren z Kopenhagi. nadto 
Bohlin ze Stockholmu, Zeipel z Upsali, 
Eddington z Cambridge, Kapteyn z Gio- 
ningen, Oppenheim z Wiednia, ks. Ha- 
gen z Rzymu i in. Słynna ta uczona kor- 
poracja, założona w 1865 w Heidelbergu 
i licząca obecnie przeszło 400 człon- 
ków, odbyła swą ostatnią konferencję 
w r. 1815 w Hamburgu. Największą jej 
zasługą jest „wielki katalog*, obejmu- 
jący przeszło 100.000 gwiazd. 


(m) Los wynalazcy melinitu, Fran- 
cuski chemik i wynalazca Turpin pro- 
wadzi od trzydziestu lat proces, któ- 
rego koniec i wynik trudno odgadnąć. 
Od 1881 poczynił Turpin okolo 40 wy- 
nalazków, z których wszystkie na polu 
techniki prowadzenia wojny. Prawie 
Wszystkie z nich znalazły zastosowanie 
podczas wojny światowej. Najbardziej 
znanym z tych wynalazków jest środek 
wybuchowy melinit, Tymczasem Francja 
okazała się dla Turpina niebardzo 
wdzięczną. Raz został nawet oskarżo- 
ny o zdradę stanu i wtrącony do wię- 
zienia Na wynalazkach jego wzboga- 
cito się wielu, on sam jednak jest sto- 
sunkowo ubogi. W procesie jego idzie 
o sprawiedliwość i uznanie ze sirony 
Francji, a cel tego procesu możnaby 
określić pojęciem „pretensji o odszko- 
dowanie*. „Proszę porównać”, mówił 
jego obrońca, , „los tego biednego wy- 
nalazcy francuskiego z położeniem wie- 
lokrotnego miljonera Nobla". W r. 1912 
poprawiły się widoki Turpina. Państwa 
francuskie zostało wtedy skgzane na 
zapłacenie mu 100.000 franków odszko- 
dowania. W formie „nagrody narodo- 
wej" otrzymat nadto dożywaśnią rentę 
25,000 franków rocznie. Zatem Turpin 
nie żyje właściwie w skrajnej nędzy, 
jest jednak niezadowolony i procesuje 
się w dalszym ciągu. 


(m) Przeszczepienie oczu, Na posie- 
dzeniu towarzystwa oftalmologicznedo 
w Wiedniu przedstawił młody uczony 
węgierski zoolog Koppanyi, który sti- 


Wyścigi konne. 


Wigilja. 


Właściwie w niedzielnych wy- 
Ścigach najciekawsza jest sobota. 
Wszyscy znawcy, nietyle koni, ile 
ich nazw, z utęsknieniem oczekują 
godziny 6-ej, kiedy to miasto roi 
się od chorążych z trójkolorowymi 
sztandarami: białe, niebieskie i czer- 
wonę programy. Polityka schodzi 
w cień na parę godzin, Lloyd 
George'a zastępuje „King George", 
Brianda— Darda, a hrabiego Sfor- 
zę zgoła „Mości Książę“. Zamiast 
bak -mówi się „Baccarat“, Gil i 
Kokoszka stają się najpiękniejszy- 
mi z pfaków, a Pasternak najmo- 
dniejszą rośliną. Bowiem „znawcy“ 
sprawdzają, czy biegać będą ich 
„typy”, a ci, którzy jeno tyle wie- 
a4, że koń tem się różni od kro- 
wy, iż nie ryczy, zagłębiają się w 
programy, by stworzyć sobie typy 
z najado: brzmiących nazw koni. 
A vatethy wybranych, elita totali- 
"ra, bogkmacherzy i dżokieje, 
"+. w dyskretnym gabinecie i 
4 przebieg jutrzejszych go- 


Bo 


2fdzie chcą się podenerwo- 
Fać, więc niech ryzykują, ale kto 
“ice mieć z tego chleb, ten nie 
może być zaskoczony niespodzian- 
kami. Co się tam na tych konspie 
tacyjnych sjestach mówi, tego do- 
kładnie nikt nie wie, bowiem ucze- 
stnicy „związani są okrutną przy- 
sięgą na finish robionego tege“, 
te nie zdradzą tajemnicy zawodo- 
wej. I stąd badaj cży nie więcej 
racji mają ci, którzy bez przesą- 
łów znawśtwa przystępują dooce- 
jy koni według ich imion, Łatwiej 
im trafić! 


1 


Droga na plac. 


Kto wierzy, że mu się uda w 
niedzielę po 3-ej zdobyć miejsce 
w 17-ce, zdążającej do Politechni- 
ki, co nie jest ważnem, i do bra- 
my wejściowej na wyścigi, co jest, 
ważniejszem, ten będzie grubo w! 
swych madziejach zawiedziony. Uj- 
rzy tylko w odstępach dziesięcio- 
minutowych jakby roje pszczół, 
przyczepione dó niewidocznej pod- 
stawy, i będzie z oburzeniem od- 
trącony przez to przypadkowe zrze- 
szenie, gdy się do niego przyłą- 
czyć zechce. Jeżeli jednak wro- 
dzona energja, pogarda dla śmier- 
ci i umiarkowana tiusza pozwolą 
mu dostąpić zgoła niepowszednie- 
go szczęścia, to i tak nie będzie 
miał po co jechać na wyścigi, bo 
mi w ręcznym łotalizatorze po 


i takz kieszeni wyciągną gotówkę, 
z tem przyjemnem udogodnieniem, 
że operacja odbywa się bez bólu 
zawiedzionej nadziei i zdenerwo- 
wania. 


Dia niepoprawnych jednak zwo- 
lenników pozbywania się pieniędzy 
przed końskiem obliczem, istnie- 
je jedna rada: jechać zerem, które 
zwykle chadzają po dwa, aż do 
Śniadeckich, a stamtąd dojść ka- 
wałek per pedes apostolorum. Po 
drodze rozpaczliwe krzyki przeszy- 
wają powietrze: „Program wyśc...!"' 
„Wyścigowy pro..!* i tak dalej, bez 
końca. Kto ma czerwony, kupuje 
sobie jeszcze biały i niebieski; kto 
kupił wczoraj niebieski, ten... Poza- 
tem można po drodze kupić wej- 
ściowy bilet, oczywiście ważny na 
ubiegłą niedzielę, ale zato o 20 mk. 
dęożek, niż przy kasie. Posławszy 
jeszcze cierpliwie .z kwadrans w 
ogonku Sepia pi i otrzymawszy 
z tysiąca marek: przez- pomyłkę 
w pośpiechu o 200 marek za mało 
reszty, dostaje się człek wreszcie 
na upragniony plac wvścigowy. 


Przy okienku. 


Znowu ogonek. Ludzie się wza- 
jemnie informują. 
— Co pan gra? 
— Też pytanie. Oczywiścię 
Admirablę. Murowany koń. 
Panie, co pan gadasz? Mo- 
NA 


b. Nobili“. 


Na każdym siedzi jakiś różnokolo- 
rowy gość, mocno pochylony, dra- 
piac się własnemi kolanami w szczę- 
kę. Ktoś się przepycha przez tłum 
i pędzi do kasy po bilet na Dardę, 
która ma dzisiaj „formę. 


— Trzymam z panem—zwraca 


ir, to pewny bieg dla „Ver-|Się do mnie jakiś całkiem mi obcy 


typ—że będą ze trzy falstarty. To 


Aha, zobaczycie go! Na ta-|tak zawsze, jak idzie dużo koni, 
ki dystans? 1600 toby przyszedł, |ogierów i klaczy. Napewno się ja- 


ale 2100 nigdy. Tu mi włosy wy- 
rosnąwjeśli zdobędzie miejsce— 


kieś bydle wyrwie! 
Dzwonek. Konie ruszyły z miej- 


wtrąca się jakiś poczciwy staru-|Sca, bez falstartów. 


szek, pukając się palcem w przy- 


— Szkoda, że pan nie trzy- 


brudzoną dłoń, — To jest bieg dla| małżałuje mój sympatyczny no- 
Kaśki. Jak pójdzie na ostrość, nikt| woznajomy. — Byłby pan grubszą 


jej nie dorówna. 
— Wzięłaby może, ale Górecki 


forsę zgarnął. 
Tymczasem konie pędzą, jakby 


na niej jedzie, a sam uderzył pięt- | mialy niewiem jaki pilny interes. 
nastoma tysiącami Pinkertona. Bę-| Wyciągnięty sznur rytmicznie sti- 
drodze pozatorowi brockmacherzy | dzie robiony bieg. Pinkerton mu- | ących różnobarwnych postaci jest 
si przyjść — oponuje jakaś dama,| bardzo miły dla oka tych, którzy 
która już od dwudziestu lat gra na-|nie grają. Dla innych jest tortura. 


miętnie w totalizatora i wygląda 
teź, jak z przytułku żebraczego. 

Nareszcie jest się przy 
kienku. 

— Prosżę dla mnie Kaśkę zwy- 
czajnie i po francusku. 

— Dwa razy Pieszczolkę tam i 
z powrotem. 

— Wyrzucone pieniądze. Przyj- 


o.|SCA do miejsca przejdzie 


— Kio prowadzi? 
— Pinkerton. Napewno z miej- 
ierwszy. 
as, pierwszy! to razy 
zdechnie po drodzelt 

— Zdechnie? Pan zdechnie! Ja 
go „ram 5 tysiącami marek! To 
pewniak! 


— Zobaczysz go pan na pro- 


dzie panu pierwsza... od Moko-|Stej! Następny bieg się zacznie, 


towa. 
— Pani, to jest koń, jak wiatr. 


a on jeszcze będzie złapał! 
Na trybunach szmer zaniepoko- 


— Do wiatru przyzwyczajony, |jenia. Obok mnie jakaś otyła da- 


bo trzy lata w dorożce chodził.| ma, czerwona, 
Jabym prędzej od niego przyszedł | pleksji, 


c jak w wigilję apo- 
memal wypada z za balu- 


— Całe szczęście, że takie sta-|strady, patrzy przez polową lornet- 


re konie nie biegają. 
— Panowie! panowie!... 
kojnie! 
Bleg. 


„Nie bez miebezpieczeństwa wdra- 
puje się człowiek przez zwarty 
1 


kę i komunikuje otoczeniu szeze- 


Spo- | góły biegu. 


, — Idzie.. idzie... podchodzi... 
bierze... bierze... wziął! — krzyczy, 
niby apokaliptyczny zwierz. 

— „„Portmonetkę z kieszenii — 


wał | kończy jej informacje jakiś uśmiech- 


1dzkiego ciała na trybunę. Prowa- | nięty student. 


dzą sześć koni różnej maści, ale 


Dokoła konsternacja. Wszyscy 


zresztą kon w konią bardzo ładny. chwyteją się za kieszenie. 


— Głupi żart! Młokos! Dn 
książki! 

Konie zgrupowały się i wyszły 
na prostą. 


— No, panie, gdzie pański Pin- 
odj Zapomniał biegać po dro- 

ze! 

— Zobaczysz pan finish! 

— Po śmierci! 

Konie podchodzą do trybun. 

— Górecki, bij bij! 

— Kokoszko, cholero, wysyłaj, 
psiakrew, bo nie zdążysz! 

— Nie daj się! Ostroga! O, o! 

Na czele koni zjawia się jakiś 
equus novus, Futar.' Krótka wal- 
ka z faworytem i fuchs mija ce- 
lownik pierwszy wśród zdumienia 
„znawców“ i`„demikoneserów“ć, 

Refleksje. 

— À co, nie mówiłem? 

— Mówił pan, ale co innego! 

— Jakto? Sam grałem Kaśkę, 
ale to był pewniak dla Futara! 

— Aha, pewniak, jak go dźo- 
kieje wszyscy gralil Ałe koń to 
mógł wiedzieć. 

—- Trzeba zobaczyć, jakie ko+ 
mie w następnym biagu idą! Jeśli 
Paweł nie wycofany, to gram go 
wszystkiem, vo mam. 

Tłum znowu się tłoczy: schodzi 
powoli z trybun do okienek kaso- 
wych. i 

Wreszcie już wszyscy są prze- 
grani, prócz totalizatora, który swo- 
je 20 procent sciąga z nieubłaganą 
konsekwencją. 

Powrót do domu. 

Przed wejściem tłumy andrusów, 

— Buciki oczyszczę na glanc 
z powietrza panu dziedzicowi! 

— Przegląd wieczor... RZeczpo... 
wieczor... Kurjer Warsz... 

Buciki zostają zakurzone, Bez 
gazety, na piechołę człek dyma 
do domu. Wszystkie pieniądze zo- 
stały w kasie... * 

— Nic to. Następaym razem 
odbijemy się z pewnością! 

Red 
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djował na uniwersytecie wiedeńskim, 
wyniki ze swoich doświadczeń nad 
przeszczepianiem oczu z jednego ży- 
wego zwierzęcia na drugie. Do swoich 
doświadczeń używat Koppanyi oślepio- 
nych ryb, Badania mikroskopowe stwier- 
dzity w istocie, że zaszczepione śle- 
pym rybom oczy funkcjonują zupełnie 
normalnie, Doświadczenia trwają usta- 
wicznie. 


Likwidzeja strejku dozorców domowych. 


k) Wczoraj, kilka tygodni trwa- 
jący strejk dozorców domowych, 
na podstawie wzajemnego porozu- 
mienia. stron, zostat zlikwidowany. 
Na posiedzeniu w inspektoracie 
pracy 3-go okręgu, z udziałem przed- 
sławicieli stowarzyszenia właścicieli 
nieruchomości, przedstawicieli mi- 
nisterstwa pracy i opieki społecz- 
nej i delegatów związku dozorców 
domowych, ustalone zostały zasady, 
któremi kierowano się przy zawar: 
ciu polubownej umowy, która brzmi 
jak następuje: 

1. Płaca dozotców zostaje u- 
słalona na następujących zasadach: 
a) jako podstawową płacę przyj- 
inuje się płacę z kwietnia 1921 r., 
b) w wypadkach, gdzie strony nie 
dojdą do porozumienia co do usta- 
lenia pensji, zostanie ona ustalona 
przez komisję rozjemczą, która ma 
prawo podwyźszyć płacę podsta- 
wową najwyżej o 40 proc. zniżać 
jej niema prawa; c) Hbr ine 
gdzie po złożeniu żądań dozorców 
płaca została podwyższona dobro- 
wolmie, nie może ona być zniżoną, 
nawet o ile podwyżka przekracza 


40 proc; o ile zaś podwyżka była |stała wymówiona przez jedną ze 
miższa niż 40 proc. zostaje ona w|stron na miesiąc naprzód. 


Wiadomości bieżące. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu metereologicznego na dzień 
8-my lipca. 

Prawdopodobny przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym. 

Dość pogodnie (w Polsce wschod- 
wiej zachmurzenie zmienne, miejscami 
opady), ciepło. Słabe wiatry ż kierun- 
ków pólnoco-wschodnici. 


Z Magistratu. 


k) Wiceprezydent Wojewódzki 
powrócił z urlopu i objął urżędo- 
wanie, 


Dla zapobieżenia przekroczenia 
budżetu. 


(k) W cełu zapobieżenia prze- 
kroczeniu hudżetu, jak to się zda- 
rzyło w jednym Z Województw, 
miñ. Spraw weWw.W noroznmieniu Z 
min. skarbu polecito grzedowi wo- 
jewódzkiemu w Łoqzj co nastepu- 
je:1) gdyby przekroczenia bndże: 
tu spowodowane było naglą konie- 
cznością nsnwającą możliwość wy- 
jednania odnośnych kredrvtów we 
właściwym czasie, to pokrywanie 
tych przekroczeń z kredytów przy- 
znanych -w uastępnym okresie 
budżetowym mosłohy nastąpić jcs 
dynie za w śraźną zgodą minister- 
stwa skarlm; 2) wydać zarządze- 
nie podlesłym starostwom natych- 
miastowe doprowadzenie ksiąg ra=- 
ohunkow:ch do należytego poó- 
rządku | przedkładania w przepi- 
aanych terminach zamknięć ra- 
chunkayrei Województwu; 3) żą- 
dać od statostwa bezzwłocznego 
regulowania dokonywanych wy- 
datków, ażeby miesięczne zam- 
kniecie rachunków zawierało mo- 
żliwie wszystkie wydatki za da- 
ny okres sprawozdawozy; 4) w rà- 
zie, gdyby w końcu okresu bu- 
dżetowego w miektórych staro- 
rostwach przyznane kredyty były 
na wyczerpania, względnie już 
wyczerpane, należy temu zaradzić 
bądź przez zarządzenie wprowa: 
dzenia oszezędności. bądź przez 
przyznanie kredytów dodatkowych, 
a to z ryczałtów, jakie urząd wo- 
jewódzki pozostawi do awej dy- 
spozycji przy podziale pomiędzy 
starostwa, lnb w drodze przyzna- 
nia kredytów z tych starostw, któ. 
re wykazują cszczędności budże* 
towe; 5) gdyby jednak wskutek 
zieprzewidzianych okoliezności o= 
kazało się przed końcem okresu 
budżetowego, że przyzusne kre- 
dyty Województwu nie wysłarczą, 
j” ówczas Województwo występęje 


ki się automatycznie, o ile nie zo- 


| z w ooo 


W kołach uczonych jednak wyra- 
żają powatpiewanie, czy podobna trans- 
plantacja oczu będzie możliwa w za- 
stosowaniu do ludzi, Należy oczekiwać 
na reztltaty dalszych doświadczeń, w 
każdym jednak razie eksperymenty 
Koppanyego otwierają przed nami no- 
we horyzonty wiedzy i praktycznych 
możliwości. 


—0— 


razie wpłynięcia sprawy na komi- 
sję zaliczona na poczet podwyżki, 
przewidzianej w punkcie b). 

2. W domach z filtrami dozor- 
ca otrzymuje bluzę. 

3. Wrazie rozwiązania umowy 
najmu obowiązuje obie strony 1-ty- 
godniowe wymówienie. 

4, Dozorcy otrzymują narzę- 
dzia pracy (w miesiącach zimowych 
ciepłą wodę do mycia schodów). 

5. Mieszkanie hygieniczne z o- 
świetleniem. 

6. Pomoc lekarska przy zacho- 
rowaniu podczas pełnienia obowią- 
zków służbowych. 

7. Obowiązki dozorcy domu 
pozostają według poprzednich u- 
mów. 

8. W razie choroby dozorcy 
płace otrzymuje pozostawiony przez 
niego zastępca. 

9. Za strejk nikt nie będzie 
wydalony, 

10. Umówa niniejsza obowią- 
zuje od dn. 1 lipca do dn, 1 sty- 
cznia 1922 r., a następnie przedłu- 


— — zy 


o przyznanie kredytów dodatko- 
wych, motywując należycie od- 
nośny wniosek, 


Zmiany w magistracie. 


(k) Dotychczasowy kierownik 
wydz. zapr. miasta p. Kaffanke, 
zgłosił rezygnację ze stanowiska 
ławnika. 

P. Weiss z dn. l-xo sierpnia 
zgłosił również rezygnację. 

Obaj ławnicy zajmują slano- 
wiska w instytucjach handlowych, 

Przedstawiciele frakcji žy- 
dowskiej oświadezyli, że z racji 
niskich poborów ezłonków magi- 
stratu, trudno będzie znaleźć kan 
dydata z ramienia frakcji ży- 
dowskiej na stanowisko ławnika — 
wobec czego 1irankcja ta nie 
obsadzi opuszczonego przez ław- 
nika Weissa stanowiska. 

Na miejsce p. Kaffankego, z 
ramienia frakcji P. P. S. został 
wysunięty radny Władysław Wil- 
czyński, dotychczasowy  człone 
komisji finans, rachunk. i dele: 
gacji zaprowiantowania, dyrektor 
kooperatywy „Łodzianin* i dłngo- 
letni działacz na niwie społecznej, 


oświatowej i współdzielczej w 
Łodzi. 
P. Wilozyński z dnia 1-go 


sierpnia po wyborach przez radę 
miejską obejmuje urzędowanie. 

Dotychczasowy kierownik wydz. 
plantacji miejskich p. Bauman 
ustąpił ze stanowiska, a na jego 
miejsce mianowany zóstał p. Łat- 
kowski. 


Powrót komisarza rządu. 


Komisarz rządu na m. Łódź, 
p. Stanisław lżycki, po skończo- 
nym wypoczynku wrócił z dniem 
wczorajszym do pełnienia swych 
obowiązków. 


Wojewoda Kamiński w Wąr- 
szawie. 

Jak telefonują nam z War- 
szawy, bawi tu wojewoda łódzki 
pan Kamiński. Był obecny wczoraj 
na posiedzeniu sejmu. Odbył 
szereg konferencji w sprawie 
potrzeb aktualnych swojego woje- 
wództwa. 


Mianowanie rejentów. 


(k) Na miejsce zmarłego re- 
jenta Mędrzeckiego mianowany zo- 
stał rejentem m. Łodzi sędzia 
okręgowy w. Mławie p. Juljan 
Rzymowski. Długoletni zastępca 
rejenta w Łodzi p. Aleks. bliziń: 
ski mianowany żostał rejentem w 
Kaliszu. 


© pozostawienie aubulatoarjum. 


(R) Fovieważ  ambulatorjuw 
chrześcijańskiego tow, dobroczyn= 


ności prz” ul. Zacha niej 27 
daje duże usługi bie "nym zemiesz- 
kałym wtej Aziełuj (,odyż niema 
w pobliża ivnewa, 
społecznej zwrócił 
stratu 
utrzymania nadal istniejącego aw- 


wydziałowi zdrowotności 


Piątek S linea 1921 r. 


=” 
od- 


wy /ziaż opieki 
sið do magi- 
z prośbą o umożliwienie 
bulatorjnm, przy odpowiedniem 
subsydjowaniu. Wobee charakteru 
instytucji sprawę tą przekazano 
pablicz- 
nej. 


Wypożyczenie radu, 


(k) W swoim czasie magistra! 
m. Łodzi zwrócił się do Chrześci- 
jańskiego Tow. dobroczynności o 
wypożyczenie radu na cele lecz- 
nicze.  Należycie umotywowany 
wniosek przedstawiony został przez 
Wydział zdrowotności publicznej. 
Ostatecznie do nawiązania per- 
traktacji z zarządem tow. dobro- 
czynności upoważniono komisję, 
złożoną % prezydenta Rżewskiego, 
kierownika wydziału zdrowotności 
inż, Nakielskiego, inspektora szpi 
tali miejskich dr, Mittaelstedta i 
radcy prawnego magistratu adw. 
Żelazowskiego, Na wspólnem po- 
siedzeniu zarządu towarzystwa z 
udziałem rzeczowej komisji, za- 
sadniezo postanowiono rad, przed- 
stawiający wartość 10 miljonów 
warek, wypożyczyć miastu. Dla 
omówienia warunków, na jakich 
rad zostanie wypożyczony. wybra- 
no z ramienia tow dobroczynności 
delegację, w skład której weszli 
pp.: Albert Ziegler, E. Trojanow- 
ski, A. Roszkowski i Fr. Lenar- 
towicz. 


Poprawa bytu urzędników pań- 
stwowych. 


Dwa zjazdy: kołejarzy i pocz- 
towców zwróciły się do rady mi- 
nistrów o przyznanie jednorazo- 
wej poważniejszej zapomogi dla 
swych członków, 

Rada ministrów przyznała bez- 
zwrotne zapomogi jednorazowe 
dla wszystkich urzędników pań- 
stwowych w rozmiarach uastępu- 
jących dla 1-ej klasy miejscowo 
ści. 

Dla urzędników 11i 12-g0 
stopnia — po 7 tys. marek (w 
niższych klasach miejscowości po 
6 15 tys.); dla 9 i 10-go stopnia 
— po 9 tys, mk. (8 i 7 tys.); dla 
7 i S-go stopnia — po 10 tys. 
marek (9 1 8 tys.); dla 5 i 6-go 
stopnia — po 11 tys.mk. i dla 3 
oraz 4:g0 stopnia po 12 tys. mk. 
(11 tys. mk.). 

Funkcjonarjusze niżsi otrzy- 
mają załeżnie od stopnia słnżbo- 
wego, po 5, 6 i 7,600 mk. 


> 


} Dodatek dla rodziny małej wy 


nosi nadto 2 tys. mk, dla éred- 
niej 3,500 mk. i dlą dużej 5 tys. 
marek. 


Wysłanie dzieci do Buska. 


W wykonaniu uchwały rady 
miejskiej z dn. 30-go czerwca: rb., 
magistrat m. Łodzi wysyła na ko 
lonje lecznicze, sezonowe dla 
dzieci t zw. skrofalicznych, dót- 
kniętvych zwłaszcza schorzeniami 
gruźliczemi, skóry, gruczołów, 
stawów, kości. 50 biednych dzieci, 
asjgnując na ten cel mk. 300,000. 
Dziecko przebywać będzie na 
kuracji przez 6 tygodni. 

Magistrat ponosić będzie opłaty 
po mk. 120 za utrzymanie dziecka 
dziennie. 

Akcją kwalifikowania dzieci do 
Buska zajmuje się sekcja do walki 
z gruźlicą. Wysyłane będą tylko 
dzieci  ubogici rodziców bez 
różnicy wyznania. 

Pierwszy transport zostanie 
wysłany w dniu 1-go sierpnia. 


Ze Związku bankowców 
łódzkich. 


(k) Wczoraj, w lokalu Stow. 
handlowców polskich (Piotrkow= 
ska 108) odbyło się zebranie za 
łożycieli Związku bankowców 
łódzkich. 

Zebranie zagaił członek komi- 
sji organizacyjnej „p. Jan Waw- 
rzynkowski, wyrażając życzenie, 
ażeby związek rozpoczął swoją 
pracą nie terorem ani też stry» 
kiem, lecz wzajemnem porozni- 
mieniem się ze Związkiem ban= 
ków. 

Przedstawiopo zebranym Op- 
racóowaną ustawe, którą jedno- 
myślnie przyjęto... W myśl tej 
ustewy Zsiązek zawodowy pra- 
cowników bankowych w Łodzi 


działać będzie na całym terenie 
województwa łódzkiego, a głów- 
ny zarząd mieścić się będzie w Ło- 
zi. — Zadaniem związku będzie 
popieranie wszelkich interesów 
zarówno prawaych jak i mater= 
jalnych swych członków. Zwią- 
zek ma prawo: 1) starać się o 
polepszenie stosunków, zarobków, 
zabezpieczenie na wypadek echo- 
roby, nieszczęśliwych wypadków, 
zabezpieczenie wdów i sierot, 
kształcenie dzieci członków, 2) 
wpływać na prawodawstwo so 
cjałne, handlowe i bankowe, 3) 
załatwiać spory między pracow- 
nikami bankowymi a pracodaw* 
cami bądź polubownie, bądź też 
przy pomocy wszelkich Środków 
przez prawodawstwo ogólne przy- 
jętych i dozwolonych i t. d. 

Członkami związku mogą być 
wszyscy pracownicy bankowi bez 
różnicy wyznania. 

Po dyskusji zebrani uchwalili, 
ażeby składka miesięczna wyno- 
siła 100 marek, wpisowe 300 ma- 
rek. Postanowiono utworzyć fun- 
dusz organizacyjny i w tym celu 
upoważnieni będą delegaci insty- 
tucji bankowych do zbierania 
kwot. Uchwalono zwrócić się do 
Źwiązku banków o poprawę bytu 
pracowników. 

W celu zalegalizowania usta- 
wy wybrano specjalną komisje, 
która po zalegalizowania zwoła 
zebranie ogólne członków. 


Zjazd chirurgów polskich. 

W dniach 3, 4 i 5 października 
rb. odbywać się będzie w War- 
szawie zjazd ehirurzów polskich, 

Będzie to ciąg dalszy zjazdów, 
rozpoczętych w roku 1889 Z ini- 
cjatywy zmarłego w roku ubiegłym 
jrof L. Ridigera, — Z powodu 
szykan ząaborczego - rządu rosyj 
skiego zjazdy te nie mogły odby- 
wać sję dawniej w Warszawie, 
dlatego zwoływano je do Krakowa 
lub Lwowa. Raz tylko udało się 
uśpić czujność moskiewską miano- 
wicie w r. 1910 i wiedy zjazd 
obradował w stolicy Polski. 

Po przerwie, wywołanej wy- 
padkami wojenuymi, zjazd tego 
roczny, 18'ty z kolei, rozpocznie 
się pod egidą tow. chirursów 
polskich nową serje dorocznych 
zjazdów chirurgicznych. Zołosze- 
nia wykładów i udziała w zjeździe 
przesyłać należy do profesora 
Radlińskiego, dyrektora drugiej 
kliniki chirurgicznej w Szpitalu 
św. Ducha w Warszawie. 


Więziennictwo administracyjne. 

(k) Wskutek interpelacji za- 
równo ze strony urzędów samo- 
rządowych, jako też województw 
j organów policji państwowej w 
kwestji wykonania kar przez po- 
zbawienie wolności w drodze ad. 
ministracyjno - karnej, ntrzymania 
aresztów i aresztantów, leczsnia. 
pilnowania chorych więźniów i ich 
transportowania, celem uniknięcia 
na przyszłość możliwych nieporo- 
zumień i ustalenia jednolitero za- 
stosowania w ` wymienionych 
sprawach, ministerjum wydało na- 
stępujące zarządzenie: 1 przy każ- 
dej gminie winny: być urządzone 
areszta gminne; a) dla odbywają: 
cych karę aresztu na mocy wyda- 
nego wyroku w drodze sądowej 
lub administracyjno - karnej, nie 
przenoszącą 24 godzin; b) dla za- 
trzymanych prawencyjnie do chwili 
przekazania ich władzy sądowej 
lub administracyjnej (koszta u- 
trzymania ponosi gmina wiejska): 
2) istniejące w gminach miejskia! 
areszta, przy magistratach nadal 
pozostaja w zarządzie władz ko- 
manalnych, koszta utrzymania a- 
resztu wiejskiego (lokal, światło, 
opał, remont i administracja) po- 
noszą samorządy; 3) w szpitalach 
komnanalnych* o ile przy wiezieniu 
niema własnego szpitala, powinna 
znajdować się oddzielna nbikacja 
dla choryci więźniów należycie w 
iym celu urządzona przez władze 
komunalne; 4) w zasadzie wykona- 
bie aresztowania i transportowa- 
nia należy do policji w wypad- 
kach, gdy aresztowany jest oskar» 
żony lub też zasądzony o wykro- 
czenie na kare aresztu do 3 mie- 
sięcy, o ile miejsce: zamieszkanić 
aresztowania jest stałe, ody nie 
zachodzi obawa co do ucieczki a- 
resztowanero ze wzyledów na ro- 
dzaj oskarżenia—kauwojowanie od 
guiny wiejskiej do gminy należy 
do mieszkańców odnośnej gminy. 


śledczego w Warszawie, któ 
wadzi w tej sprawie dochodzenie. 


Wyrazy szczerego współczucia | 
najukochańszemn rzyjacielowi KM 
Felkowi z powodu śmierci brata £ 


h. p. Józefa Habergryca 


składają 


8. Kałuszyner i W. Magalif. K 


163 kilogramy rubli carskich. 
W pociągu nr. 852, przybyłym 


z Wilna na dworzec warszawski, za 
kwitem bagażowym, adresowanym 
ra dworzec kowelski, policja za- 
trzymała dwie duże „bele bank- 
notów rosyjskich 3, 5 i 10-rublo- 


wych. Pieniądze te wraz z opako» 

waniem ważą 163 klgr. (390 f). 
„Bagaż“ fen zabrano do urzędu 

pro" 


Kompromitująca epopea. 


(£) W-mieszkaniu dziennikarza 
K., przy ul. Piotrkowskiej XM 50, 
popełnioną została kradzież róż- 
nych rzeczy, Oszacowanych na 
ogólną sumę około 300,000 marek. 
Zawiadomiony tegoż dnia o kra- 
dzieży 7-v komisarjat policyjny 
zakomunikował telefonicznie na- 
tychmiast do urzędu śledczego, z 
prośbą 0 wysłanie na miejsce 
kradzieży wywiadowców. Gdy po 
upływie 24-ch godzin wywiadowcy 
urzędu śledczego nie zjawili się, 
p. K. udał się osobiście do biura 
policji śledczej. Dzięki zbagate- 
lzowaniu sprawy, poszkodowany 
stracil na wędrówce po pokojach 
od M 58 do 61 przeszło godzinę 
czasu ma to, aby otrzymać odpo- 
wiedź, że wjwiadowcy przyjdą do- 
piero mięlzy g.38 a 5 popołudniu, 
Aadrwiono sobie jednak z p. K. 
gdyż wbrew zapoWielzi — WJ- 
wiadowcy nie stawili się wcale, 
Po dwuch dniach doptero, P: É. 
spotkawszy przypadkowo na ulicy 
komendanta I brygady urzędu 
śledczego p. Przygórskiego, otrzy” 
mał zapewnienie, że wywiadowcy 
przyjdą nazajutrz. Działalność 
wywiadowców ograniczyła się je- 
dynie na sporządzeniu protokułu, 
co miało miejsce w oztery dni po 
dokonanej kradzieży. 

W tych dniach kancelarja pro- 
kuratora przy sądzie okregowym 
w Łodzi zawiadomiła p. K., że na 
mocy 287-0 art. U.P.K., docho- 
dzenie w sprawie kradzieży zosta- 
ło umorzone wobec nieujawnienia 
sprawców, przyczem uczyniono iro- 
niczny dopisek: „i sprawiedliwości 
stało sią zadość”, 


W sprawie tej p.K. wniósł 
skargę do prokuratora sądu okre- 
gowego, prosząc © zarządzenia 
energicznego Śledztwa, kto wła- 
ściwie jest sprawą opieszałego 
i lekceważącego prowadzenia do- 
chodzeń w sprawie wymienionej 
kralzieży, a zarazem 0 wyraże 
nie swej opinji czy dopuszcza|- 
nem jest, aby kancelarja czyniła 
ironiczne dopiski na awizacjach. 


„Czarny kot“. 


Jutro odbędzie się pierwszy wy- 
stęp zespołu teatru „Czarny kot“ z 
Warszawy. Program zapowiada się 
bardzo ciekawie. 


- ——— 


Komunikaty. 
Żarząd Związku Koła £60z- 
kiego Z. Z. X. 


zawiadamia swoich członków, że w 
dniu 9 lipca r.b., w pierwszym ter- 
minie o godz. 5, a w drugim o godz. 
6 p.p. w lokalu własnym przy ul. 
Kilińskiego | 78, odbędzie się 


LA 
Dqólne Zebranie 
w cely wyboru nowego Zarządu Koła, 
jak również i wyboru delegatów na 
walny Zjazd w Warszawie. 
Uprasza się o jsaknajliczniejsze 


przybycie, 
187— 1 Zarząd Koła 2. Z. K. 


„W miegzielę, dnia, 10 b. m., od- 
będzie się, Ogólne Zebranie robotni- 
ków ji, „robotnie przemysłu wstąt: 
kowezoyw, lokala Związku Przemy- 
słu Włóknistego przy uł. Dwielnej 
N 44, g TA—2 


„GLOS POLSKI" 
Łódź 
8 lipca 1921 roku 


Widmo strejku powszechnego. 


Zerwanie pertraktacji. — Zapowiedź stręjku 
w przemyśle włókienniczym. 


Związki zawodowe robotnicze wystawiły 
wobec związków przemysłowców włókienni= 
czych żądanie podwyższenis płac zasadniczych 
o 120 proc., oraz żądanie przedyskutowania : 
zawarcia umowy głównej. ządanie podwyżki 
walne zgromadzenie związków przemysłowych 
uznały za wygórowane ponad wszelką miarę 
i wobec tego uniemożliwiające zajęcie stano" 
wiska. Propozycję zredukowania tych żądań 
w celu umożliwienia dyskusji związki robo- 
tnicze odrzuciły, zapowiadając przystąpienie 
do strejku. Pertraktacje w sprawie ustalenia 
tekstu umowy głównej, regulującej warunki 
pracy w fabrykach, odbywać się będą w dal- 
szym ciągu. i 

Wobec zerwania pertraktacji co do żądanej 
podwyżki przez delegatów związków roekotni- 
czych, mianowicie o 120 proc. poczynając od 
i lipca, związek oświadczył, iż we wszystkich 
fabrykach przemysłu włókienniczego rozpo- 
cznie się ogólny strejk w całym okręgę łódz 
kim. A więc w Łodzi, Zawierciu Dąbrowie 
itd. Ogółem strejkować będzie do 100,000 
robotników. 


(k) Obecnie wynikł strejk tramwajarzy łódzkich, 
który nie wiadomo jak długo trwać będzie, gdyż zarząd 
Tow. kolei elektrycznej uważa się za bezsilny i nie mo- 
gący wobec odpornego stanowiska magistratu nic zdzia- 
łać, Tramwajarze zaś stoją twardo przy swoich żąda” 
niach. To dopiero, jak słyszymy, ma być początkiem 
ogólnego strejku różnych branż zawodowych rzemieśl- 
niczych i robotniczych. Strejk ten wisi już w powietrzu. 
Związki, kierujące całą akcją, zapowiadają strejk robot- 
ników fabrycznych, oraz sfer rzemieślniczych jak kraw- 
ców, szewców, fryzjerów itp. zawodów. Strejk ten o 
charakterze ekonomicznym, wywołany zostaje nieuwzgię- 
dnieniem żądań podwyżek wynagrodzenia od 50 do 
80 procent. 


k) Na zwołanej ad hoc konfe- 
tencji zarządu tow. kolei elektrycz- 
rej miejskiej z udziałem grona ak- 
sjonarjuszów i inspektora pracy, pod 
przewodnictwem prezesa p. Stanisła- 
wa Jarocińskiego, omawiano szczegó- 
wo sprawę zatargu zarządu tramwa- 
jów z magistratem, oraz wynikłego 


na tle tych nieporozumień 
tramwajarzy. 

Związek tramwajarzy nie ohce iść 
na żaden kompromis, żądając kate- 
gorycznie podwyżek, przyczem 0- 
świadcza, iż zmusi zarząd tramwa* 
jów do zapłacenia wynagrodzenia zą 
czas strejku, 


strejku 


Z handlu tytuniowego. 


Brak papierosów na rynku łódzkiem. — Wywiad w skła- 
dzi wyrobów tabacznych. — Uprzywilejowana Warszawa 
i upośledzona Łódź. 


Od pewnego czasu daje się| zwanych 


zauważyć dotkliwy brak papie= 
rosów na rynku łódzkim, podczas 
gdy tak zwani „Drobni dystry- 
butorzy" i chłopcy nliczni sprze= 
dają bezkarnie papierosy miej 
scowej roboty i lichego gatunku 
lub wyroby fabryk poznańskich 
(oczywiście bez* banderoli i opła- 
ty skarbowej). Papierosy te pod 
względem jakości, ceny i hygie= 
ny pozostawiają bardzo wiele do 
Życzenia. Celem sprawdzenia 
przyczyn tego taktu udałem się 
do Jednej z większych firm firm 
branży tabacznej żądając papie- 
rosów „Noblesse* lub innych fas 
bryk warszawskich. Niestety, w 
sklepie oznajmiono mi, że pa» 
pierosów i tytuni od trzech 
zgórą tygodni brak gdyż po- 
waźniejsi kupcy nie chcą sprze 
dawać wyrobów fałszowanych 
lub  nieobanderolowanych. ` Na 
zapytanie czemu w Warszawie 
otrzymać można papierosy na 
każdy mkroku, odpowiedziano mi, 
że Warszawa jest w zupełnie od- 
miennych warunkach, a kupcy 
tamtejsi są specjalnie uprzywi- 
iejowani siedząc blisko wiel- 
kiego oitarza, mają stosun- 
ki i stosuneczki, są oni w 
monopolu warszawskim tak 
dobrze, jak u siebie w do- 
mu, jostają więc towaru pod- 
dostatkiem w gatunkach jakie 
sobie sami życzą! — Natomiast 
Łódź od samego założenia mono- 
polu” była i jest traktowaną pó 
macoszemu. Dano wprawdzie 
kilku kupcom miejscowym kou- 
cesję na prawo prowadzenia tak 


hurtowni, jednak od 
koncesji do otrzymania towaru, 
a już szczególniej towaru więcej 
wprowadzonego w dostatecznych 
ilościach jest bardzo daleko. — 
Obecnie są nieomal wszystkie so- 
lidniejsze magazyny tabaczne w 
Łodzi zupełnie bez towaru, a o 
gatunkach papierosów wprowa- 
dzonych już się wogóle nie mó- 
wi, a to z tych powodów, że 
kontyngent, jaki należał się 
hurtowniom łódzkim za mie- 
siąc maj, nie został wcale 
wydany, jakoby: z przyczyny 
mającej nastąpić polwyżki cen 
na tytanie. 

Kupiec, u którego opinja han 
dlowa nie odgrywa roli, i który 
nie liczy się absolutnie z ob- 
wiązującymi spd o p monopo- 
lóowemi (w dodatku wiedząc, że 
go miarodajne czynniki za tego 
rodzaju przestępstwa nie prze- 
śladują) korzysta z zarządzenia 
monopolowego jak ostatnie, j 
uprawia handel towarem niele- 
galnym,  podrywając nietylko 
dochodowość skarbową ale i autos 
rytet urzędu monopolowego. O ile 
zaś zdarzy się dystrybutor, pow 
siadający towar legalny, to cena 
żądana przez niego za papierosy 
przechodzi znacznie uprawnioną 
cenę spredażną, no — ale to nic 
dziwnego; zakupił towar u war- 
szawskich hurtowników, którzy 
umiejąc lawirować u źródła, o- 
trzymali, wbrew zamiarom pod- 
wyższenia cen przez urząd mo- 
nopolowy, należny im kontyngent 
za miesiąc maj oraz gatunki pa 
pierósów wprowadzonych fabryk. 


Wobec takich meto? postapowa-f wykorzystując tą okazję, 


nia monopolu nic dziwnego, że 
wydanie kontyngentu wyrobów 
tytoniowych za miesiąc maj łódze 
kim hurtownikom, z polecenia 
dyrekcji monopolu zostało wstrzy= 
mane, że wyrobów tych Łódź 
odczuwa dotkliwy brak a niesu- 
mienni kombinatorzy Warszawscy, 


GAZETA HANDLOWA 


sprze- 
dają otrzymany swój kontyngent 
majowy po prawdziwie  paskar- 
skich cenach do Łodzi. 


Czas największy, aby sprawy 
papierosowe zostały racjonalnie 
i sprawiedliwie przez urząd mos 
nopolowy uporządkowane. 


Targi wschodnie. 


W Krakowie odbyło słę w iz- 
bie handlowej posiedzenie w spra- 
wie organizacji „Targów wsohod- 
nich" we Lwowie. 

Z przebiegu obrad okazuje się, 
że „Targi wschodnie“, które po- 
czątkowo projektowano jako rzecz 
małą, według dotychczasowego 
stana rzeczy i już nadesłanych 
zgłoszeń, rokują widoki wiel- 
kiego powodzenia, urastając 
do sprawy pierwszorzędne- 
go znaczenia politycznego 
dzięki nadzwyczajnie korzy- 
stnemu położeniu Polski, a 
w szczególności Lwowa, ja- 
ko najbliższego sasiała Rosji, 
Ukrainy, Rumunji i państw 
bałkańskich, które stanowić 
mogą niezmierzone pole zby- 
tu dia produkcji zachodnio- 
europejskiej. Joż dzisiaj ilość 
zyłoszonych wystawców jest tak 
wielka, że pomimo dużego obsza- 
ru placu powystawowego we Lwo» 
wie (około 150 morgów) i całego 
szeregu pawilonów; będących już 
w budowie, zachodzi obawa, że 
zarząd „Targów“ vie będzie mógł 
uwzględniać późniejszych zgłoszeń 

Znaczenie „Targów wschodnich* 
zrozumiała juś zagranica, ozego 
dowodem, że np. czesi mają urzą- 
dzić na wystawie swój własny pa- 
wilon. 


„Targów“ 
wie tych 


krajów dla „Targów 


wschodnich“. Niezależnie od pra- 
naszego 
na Wschód otwiera się także mo" 
żliwość eksportu na Zachód, bo 
zarząd „Targów*, który nawiązał 
jaż stosunki z wystawcami Za- 


wie pewnego eksporta 


chodu, otrzymuje od nich zapyta» 
uia co do zdolności produkcyjnej 


Polski w różuych działach prze- 
mysła, nawet tych, o których się 
hie przypuszcza, żeby zagranica 
w tych działach mogła i chciała 
chyba 


coś od nas sprowadzać, 
chcąc wyzyskać niski stan naszej 


waluty. Podnieść uależy, że czyn- 
rządowe zrozumiały wielką 


niki 
doniosłość tak ekonomiczną jak i 
polityczuą „larzów wschodnich“ 
dla państwa; rząd obiecał znacze 
niejszą subwencję w gotówce, 
nadto wojskowość wykonuje 8ze- 
reg robót ziemnych i budowlanych 
dla „Targów wscehodnich*. W bu- 
dowie, oprócz gotowego już ład- 
nego budynka głównego ua Placu 
Powystawowyim, gdzie będzie się 
mieścił „pałac tacgów wschodnieli* 
znajdują się pawilony Bauku Prze= 
mysłowego, Banku Haudlowego w 
Poznaniu, pawilon eżeski, pawilon 
Ziemskiego Banku Kredytowego, 
leśny i cały szereg iunych. 

Dla pouieszczenia wystawo- 
wego bydła i koni pozyskał zarząd 
hangary i baraki od rządu, które 
znajdowały się na jarmarku 
gdańskim, ; 

Jak wspomniano agitacja, jaką 


rozwinęły „Tarni 


bardzo wielka; specjalni zastępcy 
udadzą się na jarmarki w Rydze i 
Włednin, celem rozwinięcia tam 
agitacji za bezpośredniem prze- 
prowadzeniem tranzakcji na „Tar 
zach Wschodnich“, | 
Pożądane jest, by Łódź prze- 
mysłowa wzięła jaknaj wybitniej- 
szy udział w „targach”, Nalo?a- 
łoby jaknajwcześniej zająć sią or- 
ganizacją eksponatów łódzkich. — 
Czy nie byłoby wskazane utwo- 
rzenie na wzór Krakowa specjal- 


nego komitetu targów wschodnich? 
SZR OTO Tm ORE A ET | IE TK 


Przemysł i handel polski. 


—)— 
I Otwarcie filji banku Iu- 
dowego w Łodzi. Powstaje 


w naszem mieście oddział współdziel- 
czy bankn ludowego. Dyrektorem 
instytucji został mianowany przez 
radę nadzorczą p. Robert Langner. 

Filja banku zostanie uruchomiona 
z dn. 1 sierpnia. Zadaniem bankn 


jest udzielanie kredytu instytucjom 


współdzielczym, wytwórozym, oświa- 
towym i kulturalnym. 


Bank ludowy posiada kapitał 
zakładowy w wysokości 50 miljo- 
nów marek, 


czyna Się u vas nanowo rozwijać. 
Niedawno uruchomiono hutę wy- 
rabiającą szyby w Kuźnicy pod 


[| Huty szklane w Polsce. 
Przemysł hntnictwa szklanego za- 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
8 lipca 1921 roku 


Telegramy handlowe. 


Niedoszła umowa handlowa rosyjsko- 
táska, 


KOPENHAGA, 7 lipca (EB). Mi- 
sja bolszewicka odmówiła podpisania 
umowy handlowej między Danją a 
Rosją sowiecką. domagając się, aby 
rząd duński zawarł jednocześnie z 
sowietami ugodę polityczną. Rząd 
duński kategorycznie odmówił, wo- 
bec czego bolszewicy grożą Danji 
bojkotem ekonomióznym. 


Oświadczenie min. $torzkowskiego. 


PRAGA, 7 lipca. (Polpres). Praski 
dziennik „Prager Presse" wysłał do 
Warszawy swego korespóndenta Spe- 
cjamie w celu zrobienia wywiadu u mi- 
nistra skarbu p, Steczkowskiego. Z ob- 
szernego wywiadu korespondent Pol- 
pressu podaje następujące szczegóły: 
p. Steczkowski oświadczył, że zawar- 
cie umowy handlowej z republiką cze- 
chośłowacką leży w interesie i w inten- 
cjach rządu polskiego. Po tegorocznych 
żniwach, które zapowiadają się pomyśl- 
nie, a po dokończeniu podziału Górne- 
go Sląska kurs marki polskiej przesta- 
nie się wahać, a kurs walut zagranicz- 
nych wróci do stanu z ostatniego dnia 
miesiąca kwietnia Dlugi państwowe 
Polski nie ulegną do końca r.b, żadne- 
mu powiększeniu Nowa moneta nie 
będzie zaprowadzona. Rosnący obleć 
rubli nie zaciąży na Polsce, ruble Do- 
wiem ladą stopniowo w Polsce scii- 
gane. 


Rynek pieniężny. 


Giełda warszawska. 
Notowania z 7 lipca. 
Usposobienie dla akcji naogół nie- 
chętne. Pod koniec zebrania tendenc a 
poprawiła się. Waluty i dewizy zagra- 


Anglja nadesłała sześć- 
lziesiąt kilka zgłoszeń, również 
zainteresowanie Fraucji i Szwecji 
jest znaczne. Z ramienia zarządu 
wyjeżdżają w najbliż- 
szym czasie emisarjusze do Rosji, 
Ukrainy i Rumunji, ażeby wzbu- 
dzić jaknajwiększej zainteresowa: 


wschodnie* iest 


niczne słabiej, w zaoflarowanim. Listy 
zastawne miejskie mocno, w zapotrze- 
bowaniu, ziemskie bez zmiany. Robionn 
większe obroty listami ziemskiemi miar- 
kowemi. Ruble bez ruchu. 
Listy zastawne. 
z i pół proc. Tow. Kred. Ziemsk. 


Sosnowcem, Zaczęto też. urządzać 
huta w Jabłonnie pod Warszawą, 
gdzie będą wyrabiać butelki, W 
Krośnie buduje się obecnie rów- 
nież wielka huta. Mają tam wyra- 
biać różue gatunki szkła od ta- 
flowego do szklanek. Specjalny 
oddział będzie wyrabiała szyby. 
Będzie też piec do szkła szlifowane- 
wo, Pod Chełmem uruchomiono hutę 
w Rudzie-Opalinie. Fabrykę tę 
wydzierżawiła od rządu spółka ro- 
botuicza. Narazie będą tam wy- 
rabiać szkło drobne i małe tafle. 


4 i pół proc. Tow. Kr. Ziem, 80.50, 
5 proc. m. Warszawy 400—410. 
Akcje. 
Bank Dysk, Warsz. I-IV em. 2275. 
Bank Handlowy I-VIII em. 1675—17u' 
X em. 1600—1625. 
Bank Spółdzielczy I-IV em. 2500, 
Bank Zachodni I i Il em. 1450. 
IV i V em. 1400. + 
Bank Kred. I-V em. 2000—2100. 
Warsz, Tow. fabr. cukru 15750— 


* Zakup środków tran- | (14000. À 
sportowych Rumunji w Niem- Drzewnedo przem. i handln I-Ill em: 
czech. Rząd rumuński zamówił|!975—1710—1688- | 
w Niemczech 150 lokomotyw oje- Warsz. T. Kop. Wes, i Zakł. Huin 
żarowych oraz większą ilość ęy-ļ|l1JV em. 16000—15750—15900. ta! 
steru. W wykonanin tego zamó Lilpopy I i Il em. 5525—35450—0500. 
wienia, jak podaje „N. Fr. Presse" Ostrowieckie 8450—8175. 

10 lokomotyw 1 40 ©jstern, wy- Rudzkie 25400—25200—25450. 
produkowanych przez Reńską fa- Starachowickie i-II em. 7600—7300. 
brykę wyrobów metalowych w Diis |1450- 
seldorfie, wysłano 15 b. m. przez Żyrardowskie 42000—42500, 
Bogumin—Koszyce do Rumu nji. Ł. J. Borkowski 1615—1650. 

| Bracia Jabłkowscy I-V 1460 —1550— 

* Normy w 1476. 
handlu w Rosji. na czo Warsz. Towarz. Handlu i Żeglugi 
donosi z Helsingtorsu: Moskiew=|FIV em. 2575—2550. 
ska rada komisarzy ludowych u- Elektrownia Okręg. w Pruszkowie 
staliła następujące normy dla we- ji em. 900—S25—875, 
wnętrznego handla wymiennego; Polska Nafta 1-Ilil 2700—2475—2550. 
jeden pud żyta równy 12 pudom 
soli, równy 26 pudom natty, rów- 
ny 12 paozkom zapałek, równy 
tzierom wiadrom blaszanym, lab 


Kronika ekonomiczna. 
dra 


Z warszawskiej czarnej giełdy. 
(Telefonem). 


Ostatnie notowania na nieurzędo- 


sześciu arszyoom drukowanego | wej giełdzie warszawskiej byly: 
perkalu Marki niem. 27. 
Dolary 1875. 
* Podatki w Niemczech. Franki 140, 
Przedstawiony wczoraj w rajchs Funty 6500. 


Ruble carskie 270. 
Korony wied. 2.15. 
Ruble złote 71000. 


Dewizy zapraniczne. 


SZTOKHOLM, 6 lipca. (Tel. w! 
Berlin 6.20, Paryż 5859, Bruksela 5.1, 
Szwajcarja 77,25, Amsterdam 150.50, 
podatków | Kopenhaga 77.10, Chrystjanja 65.15, Wa- 
szyngton 4.59, 

ZURXCH, 6 lipca. (Tel. wh). Rer- 
lin 7.45, Wiedeń 0.97 i pál, Praga 7,96, 
Budapeszt 220, Bukareszt 8,50, Holane 


tagu przez kanclerza Rzeszy będżet 
państwowy przewiduje w Części 
dochodowej 80 miljardów matek 
z podatków bezpośrednich i poś- 
rednich, 40 mild. mk. podatku z 
wszelkiego rodzaju posiadłości, 
5—6 mld, mk, podatku za uapoje 
alkoholowe i tytoń, i jeszcze do- 
datkowo 82 mld, mk. 
pośreduioh. (Polpres8). 


k 


Wr. 185 


an a Z śś 


d'a 10590, Nowy Jork 594. Londyn 22,15, 
Poryż 47.45, Włochy 28.47 i pół, Bruk- 
sela 47.50, Koperhaga 100, Sztokholm 
100,60, Chrystjania 84, Madryt 76 i pół, 
Buenos Ayres 177 i nót. 


AMSTERDAM, 6 lipca. 
Bertin 4,45, Londyn 11.54, 


(Tel, wh). 
Paryż 28.24 


i pół, Szwaicaria 51.25 i pół. Kopenha- 
da 51.56, Sztokholm 55.56, Nowy Jork 
404, Bruksela 24077, Madryt 39.75, 


Włochy 14.30. 

PARYŻ, 6 lipca (Tel. wł). Niemcy 
16 1 pieć szóstych. Amsterdam 12.56, 
Beloja 99, Andlfa 46.76 i pół, Holandja 
111.50, włochy 60.75, Szwajcaria 211.75, 
Hiszpania 161.25, Budapeszt 18 i pól, 
Prada 16 i trzy czwarłe, Grecja 67. 

KOPENHAGA, 5 lipca. (Tel. wt). 
Borlin 810. Londyn 22.15. Nowy Jork 
506.19, Paryż 47.75, Antwerpja _47.50, 
Zuręch 100.50. Amsterdam 195.50, Sztok- 
holm 150.25, Ciwystiania 54.75. 

GENEWA. 6 lipca. (Tel wł). Ber- 
fin 798 i pól, Paryż 47.45. Londyn 22,14, 
Nawy lork 390 i jedna ósma, Belgja 
4510, Hiszpania 76.50, Holandja 115,40, 


Wiedeń 0.55. 
Rawat. 


LIVERPOOL. 6 lipca. (Tel. wiy, — 
Obrót bawelny 2600 bel. Import 9700 
bel: na lipiec 8.04, na sierpień 8.20, na 
wrzesień 3.29. Bawelna amerykańska 
i brazylijska o 7 pimktów niżej. bawet- 
na edipska niezmieniona. 

BREMA, 6 lipca. (Tel. wł.). — Ba- 
welna 29. 

E I Z ZE WOZY. 


Wiadomości telegraficzne. 


— 


Krys gabinetowy w Hiszpanii. 


MADRYT. 7 Jipea. (Pat). Hay- 
Kryzys gabinetowy został po- 
m*ślnie załatwiony. Zmiany ogra- 
Wiezaja sie do dwuch tek. a mia- 
nowicie do teki finansów, którą 
objął Marjan Ordoneż i do teki 
sprawiedliwości, którą objął Juljusz 
Was. 


Wyszedł z druku 


Tygodnik Handlowo-EKonomiczny 


Gdański Rynek 


poświęcony sprawom rozwoju stosunków gospodarczych między 


Gdańskiem — Polską — Rosją- 


Sowiecie-weeierka wymiana ‘otiw, 


BUDAPESZT, 6 lipca (Pat). To-| 


czące sie w Rydze rokowania pomią- 
dzy przedstawicielami Wącier a przed- 
stawicielami sowietów w sprawie 
wymiany jeńców postępują pomyślnie 
naprzód. Jest nadzieja na rychłe i 
pomyślne załatwienie sprawy. 


Katastrofa kolejowa we Francii. 

BRUKSELA, 7 lipca. (Pat). Havas. 
Miał miejsce wypadek kolejowy tuż 
przed tunelem „Briand le Camps*. Obie 
lokomotywy pociągu wykoleiły się. Wa- 
gon pocztowy, znajdujący się tuż za lo- 
komotywą, uległ całkowitemu zdruzgo- 
taniu. 6 urzędników pocztowych zostało 
zabitych, 4 ranionych. Ciężko ranieni 
sa również dwaj kolejarze belgijscy, 
Z pośród podróżnych 20 osób uległo 
kontuzjom. Należy przypuszczać, że 
przyczyną wypadku był zamach. 


Sprawy wojskowe. 


1) Bezterminowe urlopowanie rocz- 
ników. Wydanem zostało rozporządze- 
nie, dotyczące bezterminowego urlopo- 
wania ochotników z r. 1920 wszystkich 
rodzajów broni, oraz innych lat, o ile 
są obarczeni rodziną. W myśl tego roz- 
porządzenia urlopowani być mają bez- 
terminowo bez praw poborów żołdu: 
1) wszyscy szeregowi, którzy w r. 1920 
wstąpili ochotniczo do wojska, a nie 
należą do roczników 1899 í 1900: 
2) wszyscy szeregowi, którzy w latach 
4918, 1919 i 1920 wstąpili ochotniczo do 
wojska polskiego bez względu na rocz- 
nik, o ile przesłużyli w wojsku łącznie 
z ewentualną służbą w armjach ząbor- 
czych, korpusach wschodnich i legjo- 
nach przynajmniej ,24 miesiące i więcej 


fo ile przytem są obarczeni rodziną 


Danziger Markt 


tygodnik w języku niemieckim, informujący zachód o stanie vospodarczym Polski. 


Redakcja i Administracja: Gdańsk, Hopfenyasse 100. 


Reprezentant na Łódź i okolico: Su Fuchs, Łódź, Piotrkowska 50. 


„Re 


i reklamowy. 


Dyskrecja zapewniona! 


Korzystne. 
W Grudządzu (Pomorze) jest korzystnie do na- 


bycia na- 
tychmiast 


ze 


Lakład Fotopraficzny 


Rynek M 21. 


| Z a) 


MEBLE 


całości, Do obejrzenia w Poznaniu. 


tel. 3924, 3925. 


actoria“ 


Łódź, Kilińskiego (Widzewska) Me 83, | piętro, front 
Godziny przyjęć od 5—7 po poł. 


Opracowania książek, broszur 


Korzystne. 


I atelier, 
tryeznością i gazem we wszystkich ubikacjach, 
ezgzystujący z jaknajlepszem powodzeniem od lat 
lówgiu, z sąsiedniem 3-pokojowem mieszkaniem, 
balkonem itd.; położenie b. korzystne; sprzedany 
zostanie z inwentarzem lub bez. Zgłosz, uprasza 
się nadsyłać pod sadr.: H. Paul, fotograf, Grudziądz, 


nowoczesne, kompletne urządze= 
nie 5-pokojowę na sprzedał w 
Ekspedycja 
możliwa środkami sprzedawcy. Mieszkanie może 
byc ewentualnie również objęte. Dokładne olerly 
uprisza się nadsyłac sub „QOkazja* do Wielkopol- 
skiej Ajencji Rekiamy, Poznań, ul, Gwarna 3% 19. 


"GR 


Zjadnoczeni pod powyższą nazwą specjaliści redagują wszelkie- 
go rodzaju prace, wchodzące w zakres literacki, naukowy 


szklanem 


Rek- wszelkiemi 


pakój, z wy 


mość w firmie Bokslejtner, Ri 


191—1 


i swiaądectwem: przemystawem 


i34—| 


i jednodniówek. — Statuty związków zawodo- 
wych, zrzeszeń kulturalnych i kooperatyw.—Sprawozdania, memorjały, referaty. —Prze- 
kłady ze wszystkich języków na polski i adwrotnie, oraz korespondencje we wszystkich 
językach —Opracowania katalogów, cenników, formularzy, okólników i 
Kosztorysy wydawnictw, porady w sprawach literackich, koregowanie rękopisów. 


Z powodu wyjazdu 


oddam zaraz lelmisko: » pokoje, kuchnia, przed-į 


ny dom w ogrodzie owocowym przy lesie sosno- 
wym w Adrespolu, stacja, kol. 


kowska Nr: 1419. 


ÁO eor 
składający się z trzech pókaj, 


ź urządzeniem biurowem i składowem, z koncesją 


włókienniczych do ndstzpizmia: 


mogę zostać wspólnikiem a kapitałem 1.000.000 
marek, Loka) ruwnież dabrza nadaje sie do za- 
łożenia ukspedycji paczek pocztowych, Oferty 


sub, „Urządzony Lokal* ua admin, „Głósn”, 


Piątek 8 linea 1991 r, 


i zaloszą ustnie prośbę o bezterminowe 
urlopowanie. - (k) 
| 
:) Reorganizacja opieki nad inwal'- 
dami. Ministerjnm zarządziio reorgani- 
zację opieki nad inwalidami wojskowy 


mi. Powolany zostaje do życia specjal- i 
ny „Referat inwalidzki*, który sprawo- 


wać będzie dotychczasową agcndę pod- 
legającej likwidacji ekspozytury sekcji 
opieki. Obejmować on będzie rejestra- 
cję b. wojskowych, zamieszkałych na 
terenie P.K.U., roszczących pretensje do 
zasilków z tytułu inwalidztwa, powsta- 
tego w czasie slużby w armjach zabor- 
czych, 2) wnioski na dalsze leczenie 
i doleczanie. oraz protedowanie inwa- 
lidów wojskowych; 5) udzielanie porad 


| Kronika spertowa. | 


(0) Wszechpolskie regaty 


iw Bydgoszczy. W vicczielę 


; lipca odbyły się w Bydgoszczy 
wzechpolskie regaty na wodach 
Brdy, w których wzięły udział 
prawie wszystkie bez wyjątku 
polskie Tow. wioślarskie. Mistrzo- 
stwo Polski w na 
r. 1921 zdobyły bydgoskie Tow 
wioślarzskie, którego osada w 
biegu czwórek zdobyła pierwsze 
miejsce oraz puhar srebrny Soe 


wieślarstwie 


lekarskich: 4) opinjowanie podań o za-| "Ola krakowskiego. 


pomogi i t. d. (k) 


(0) Rubinstein wyzywa 
Capablancę. liosyjsk: szachi- 
sta Rubinstein wyzwał Ca, ablancę 


na rozstrzygający Watch o mi- 


7 


—— m c WA 


swiala. (baj 
już dawniej dwie zartie 
z których jedną wrerał Rubi stein, 
w eruwow była remis, Po zwyclee 
gaitie, odniesionem nań Laskers 

wyraził sią ('apablanca, że fzyj- 
mie wvzwanie Każdega szaciusty 
pod warurkiem złożenia pewnej 
sumy, celem odszkodowania «r:- 


:|rzostwa UTEAM 


gorrgrah 


czy %a prace umysłową podtzis 
matehn 

Āe 
4% 


RÓŻA JAKUBOWIOZ 
BERNARD BIRENBAUM 
zaślubieni 
w lipou 1921 r. i 


Lekarz Dentysta 


Lewita-Fuchs 
ul. Piotrkowska 50 


Obowiązkiem 
Tym, którzy 
Raz na miesiąc 
Administracja 


Oferty 


W duiu 22 


się 


002—2 


ZY: | hwaliszewo 2. 


4) 


ogłoszeń— 


idzene. w 


j 
zgodsmi, oddziel-| 
Andrzejów. Wiado 
y i Sks, ul. Piotr- 
2U—L| 


pod „Transport* do 


Dr. W 


w centrum miasta, 


wyrób towarów 
Ewentualnie 


nA 


Samodzielnego 
Koresponciienta 


w języku polskim i niemieckim, możli- 
wie francuskim poszukuje poważna in- 
stytucja bankowa. 

tylko wykwalifikowanych 
sił sub. „S.* do admin. „Głosu“. 309—3 


Ogłoszenie. 


celnym prży stacji Łódź-Fabr. odbędzie ip 
sprzedaż przez 
16 beczek śledzi wędzonych wagi 432 kg. gl 
z przesyłki Parnsee, Łódź MN 3, nadesz- 
łej 20 kwietnia b. r. pod adresem firmy 
W. Gleichgewicht. 


Łódzka Ajencja Gelna 


| Rultynowany samodzielny ku- 
piec manufakturzysta poszukuje 


ne al . 
zastępstwa 
F KA AJ! 
"R całą Wielkopolskę i Pomorze poważnych | 


NAJ fabryk włóknistych. laskaws zgłoszenia podi 
4warunków uprasza: 1. Cabański, Poznań ,| UWAGA: Lecznica otwarta codzień prócz świał, 


38—2, Porada 100 Mk. Wszelkie operacje i opatrunki od umowy 


Bocznicę kolejową 


| 
poszukuje się do odnaięcia lab kupienia. Oter-| 
ty sub, „Bocznica* do admin ! 


MIESZK ANIE 


4 |5-cio pokajowe nowoczesnie kosnpiefuietnie urzą-| 
najlepszym 
J44 piętro, winda), zaraz do sprzedania, ewent. tylko 
|"rządzenie, Dokładne oferty uprasza się nadsyłać 
snb. „Okazia* do Wielkopolskiej Agencji Reklamy, | 

Poznań, Gwarna 1%, tel. 5274. 3025. 
ESZFET "YE" 7*19 EEEE TEZY CLIP JT TINY KEEP ZACZ. E DOENE WY 


Choroby uszu, nosa i gardła 
powrócił. 
Przyjmuje od 4—6 codz. 


„Głosu - Polskiego“ 
wynoszącą w Łodzi mk. 
miesięcznie. 


w dniach najbliższych 


do domów. 


które doń 
do domu. 


„Głosu Polskiego“ 
skiej Nr. 106 i otwarta 


jest prenumerata. 


TRN 


lipca r. b. w magazynie 


ga 
dr, 


ür, 


| 
Dr. 
Dr. 


Dr. 
Dr. 
(Dr. 
|Dr. 
| Da. 


Dr. 
Dr. 


publiczną licytację 


Koleji Państwowych, 


„Głosu. 
202—1 


uenwum m. Poznamania 


190—L1 
I 


Posiadam w śródmieściu obszerny frontowy lokal. 
poszukuję, fachowca z większym kapitałem, celenu| 
założenia interesu ekspodycyjneyo. 


„Głosu“. 


pozna 


ołyński 


mieści 


Lakoratorjum Magistra 


Łódź, Piotrkowska M 37. 
ANĄLIZY 


medyczne (moczu itd.) chem.* 
techn. (mydła, oleje itd.) 


Tadeusz Babad, 


jyły kierownik Lecznicy 
Dąbrowskiego 
|przyjrmaje Nawrot l-a 


DOM EKSPEDYCYJNY prz” 


| uł. Andrzeja 11. 
raj | Choroby skórne 

"| | weneryczne, 
i Godziny przyjęć: 9—11 r 
5 —7 i pół po poł, 
nie 5—6 g. 
gude ħi politechu. war- 
szawskiej (semestr pia- 
ty) udziela korepetycji. 
Wiądomość: 


Piotrkowska 121, m 2l od 1-3 popol. 


każdego prenumeratora jest wpłacić w administracji 
prenumeratę 


za mies. lipiec, 
190 i na prowincji mk. 200 


me uczynią tego, wydawni- 


ctwo będzie zmuszone wstrzymać dostawę gazet 


może prenumerator osobiście. lub przez inną osobę 
bezpośrednio uiścić dług swój w administracji pisma, 
przez okrągły 


rok codzień przychodzi 


się przy ulicy Piotrkow- 
jest bez przerwy od 9 rano 


do 7-ej wiecz., w których to godzinach przyjmowana 


s nsuwa w cig- 
Świerzb pa sen mi 
mydlana MAŚĆ P-ra Hebdy, u 
anana przez powagi lekarskie. 
Tntwo się weiera, ma przyjem- 
ny zapach, nie plami bielizny, 
ciało z łatwością się zmywa 
wodą, ządać w aptekach i skła- 
dach aptecznych tyłko maść 
P-ra HĘBDY z świerzbowcem 
na etykiecie. Słoiki na |—8—12 
osób Tow. E. Hebda i S-ka 


Warszawa, Elektoralna 18, tel. 1-37. Dla konf od 
świerzbu i parcha BKWEL HEBDA. 
28.1 1520 r. W. U. Z. w Łodzi. 5053-43 


Zecznica Lekarzy Specjalistów 


Piotrkowska M 17, drugie podwórze. 
Br. Garliński chor. oczne od 9—10. 

| Br. Magdzicki chor.wewn. i dzieci 10—11 
Ługowski chor. kobiece od 11—12. 
Dutkiewicz chor. skórne i wener. 


od 13—12. 


Artyfikiewicz chor. kob. i chirnre. 


od 12—1. 


Jasiński chor. kob. 12i pół 1i pół. 
Czaplicki chor. uszu, nosa i gardła 


od 12 i pół=1 i pół: 


Michalski chor. oczne od 2—8. 
Skusiewicz chor. skórne i wen. 2-—3 
Marks chor. kobiece od 3—4. 
Jokie! chor. 
Mitłelstaedć chor. nerwowe, ponie- 


dziecinne i wewn. 3—4. 


działek, środa i piątek od 3—4, 


Starzyński chor. nerwowe, codz. 


od 1 i pół=2 i pół. 


Osiecki chor. wewn. (płuc i serca) 


codz. od 12—1. 


Dr. Goldberg chor. nosa, gardła i uszu 


od 9—10 g. 


Dr. Karnicki chor. oczu od 4—5 g, 


| Skradziono 


| między innemi rzeczami polski 
paszport na imię Abrama Czo7- 
chowskiego, urodz. w r. 18%, 
tegoż kartę powołania, metry- 
kę, motrykę Hindy Chai Gryn- 
berg i śłubne akty na imiona 

wyżej wymienione, 8—3 


Dr. med. 


I. Hoffmann 


choroby, wewnętrzne 
i nerwowe. 
ul. Andrzeja Ni 35. 


PZA 11—13 1 $-—6, 
N 1i2. W.U.Z, Łódź, 24, VL wę 


881—12 


BD-0a 


Br. med. 


Juljan  Kapłański 
Andrzeja 31 
owad asiasć || 


Przyjmuje od 8—11 i od 5—7, 
W. U. %, Łódź, d, 29-1V 1921 r. 


Skugiewicz 


Pa 
4576 — 1- paz 

łody solidny człowiek 

poszukuje umebłowa< 
nègo pokoju przy inte- 
ligentnej rodzinie, Opat 
własny. Odpowiedź dą 
„Głosu* pod „Wsęgi 


Pańska 11, 


4 
PO 


8 Piątek 8 lipca 1921 r. R 185 


Dziś Premjera! 


W arcy- 


Leda Kova Mecenas w spódnicy 


Ulubienica 
łodzian: 


p. t 
Podm p Walka francuska” "ru. *" 


Początek ostatniego przzdstawienia o 9.30. Początek osta niego przedstawienia o 9.30. 


"A. PE ER SEE 


ESY rrr 
NA MIE ann 


Do. i i 14 es ogolta0r. cii T oja Pat á E inio, 1. mi reegt 
Teatr Scala t Iko 2 wW : e (d Z 0 r biorą: © rz A ron - órav duet taneczny fre, Cos Mosóks. — 
Cegielniana 18. (30 é W ECZOCY W programie: Oi t | t 1 Awantura miłosno-giełdowa ze śpiewami 
Bilety w kasie teatru od 11—2 sA art si CZN = -e LED a WAUTA! ; tańcami r udziałem całego zespołu. 
— — iod5 po poł. — =- ys yCzne =- W części koncertowej: Piosenki, kuplety, monologi, recytacje, śpiew operowy i tańce, 172—1 


Zarząd. Tow. Ake. Wyrobów Weinianych 2 „pokoje. Fae a wydział 


. Wi i a e Radon Pk A WAŁ 
M. A. Wiener W t odzi sub de G" składać wj Pośrednictwa Pracy 


włosów 
zaprasza niniejszym p.p. akcjonarjuszy na i „Głosia*. 196—3, 
przy Zwiątka aw, Prac, Handl, 1 Bitrow. 


e 4 . PANNA | 
zr tre) > 
izra a) poszukuje po- - « 
NIU I I; I ralig sady. ao BuONÓE łówAć Al. Kościuszki 21 
| rzystwa,ewentnalnie jako ś 
bona do jednego dziecka, rejestruje ec dake ię paco: i 
hitg poszukujących zajęcia. Re- 


tó dhodzie si : r 7 244 może być na wyjazd. Ó- ą 
którze odbędzie się w dniu 4 sierpnia 1921 r. o godz, 5ej po poł.iferty sub „Młoda*. S8-? fiektanci jug zarejestrowani winni po- $ 
wtórnie zgłosić się w ciągu 7 dni, 


w lokalu własnym przy ul. Moniuszki M 1. - 
Porządek dzienny: Sprzeðam zaraz w pezeciwnym ranie kandydatury r 
zostaną nnieważniónė. 


1, Wybór przewodniózącego: na prowinoji 10 maszyn 

2 Sprawożdanie Zarządu i Komisji Rówizyjnej za rok 1920-21; pofńczoszniczych szer. 26 

3. Budżet na rok operacyjny 1921-22; do 40 cjm, Zmłaszać się: 

4. Upoważnienie Zarządu do wszelkich czynności związanych z uzy-| Łódź, nl. [I Maja 4: 7 

skaniem zezwolenia na przeszacowanie majątku Towarzystwa, powiększenie |(Pasaż Szulca) u gospo- 

kapitału 1 zmianę statutu: darza od 6 do 8 wiecz. 

b, Wybory ozłonków Zarządn ł Komisji Rewizyjnej; 204—1 

6. Wnioski Zarządu, 184—]1| O er iP s SD 

Specjalnie dla klas star- 
szych udzielam 


Lokal teatralna -kinematogriiczny - gzenatyki i fk 


Sporan k ero) 
z urządzoną sceną, motorem do oświetlenia i aparatem |a| 


| 
kinematograficznym jest w Tomaszowie Mazowieckim QKAZJA! . 
ul. Piliczna Nr, 4, od dzisiaj do wynajęcia. W sali jest Salonik jedwabno-plosx$- 

350 miejsc siedzących. wy z powodu wyjazdu ta- 


š Ze io d danta, Hotel 
Reflektanci proszeni są o zgłoszenie się do dnia 15 Polonja, pokój 120,0d10+2 


lipca, do Alfreda Britzmana w, Tomaszowie Mazowieckim uaua 57 
ul. Jeziorna Nr. 20. 994—3| Poszukuję 


umeblowanego pokoju 
p” e ø lub bez przy izraelickiej 

rodzinie, lub pokoju z 

oszukuje WSPOLNIRAJ zein 
blście, albo listownie, 

Północna 10 m, 22. 46-2 


zana 


 „ Juwenol* 


farbuje szybko na natn= 
ralne kolory, nadaje wło- 
som miękkość i połysk 


Zupełnie nieszkodliwa. 


~, Perfumerie d'Orient Vargorio. 


Sprzedaż w gatene i lepszych 
składach aptecznych. 875—10 


Plac Sportowy w Helenowie 


Mecze o mistrzowstwo Łódzkie 


W sobotę, o godz, 6 widm, 


Wydział ozynuy codziennie od godz, 
7 i pół do 8 i pół wie'z. 10-3 


POSZUKUJĘ 


poamady technika-mechanika 
Przyjmuje od g.5—4 


b » - 
(i s [44 kryzy i Aek net toć 
Ww 1 Szkoły Raanl- 
ee | d lamni adowy u 
1) s . a 1) maszyn w Niemczech, znajo- Piotrkowska 165. 


mość bnchalierji, oaz 2-lotnią | - s.” 5- 
pracę koalensą w iastyciaji | 714 WiU- Z, Łódź 25-VI dl 


: : omunalnej. Łaskawe ofert 
W niedzielę, o godz. 10. rano = RO 6 wod Zdomobiił. 


| zowany*”. 141—2 Zgiuął piós 
(s. -W Gp „pi “i wilk, w piątek (i lipón) 
„Szłarm „t T= Sp.-Gimnasi. Dr. Szumacher p 
o godz. 6 wiecz, 


Klub Turystów - „Sita“ 


Rynku. Zwrot za nagró- 
dą. Przywłaszozenie bę- 
ryczne. 
Goóż. przyj.: od 6—7 i pół: w 
Fachowiec, majster tkacki w branży zgrzebnej Pomocnica buchaltera, 
(Streichgarn) z długolstnią praktyką, do wojny pra-| Lekarz-Dentysta która pracowała juź na posadzie, pisząca również 


dzie sądownie ścigane. 
| niedz. i święta od 11—1 po poł' 
cował w pierwszorzędnej firmie tutejszej, poszukuje wspólnika z więk- N { ; j Ai biegle na maszynie zechce złożyć ofertą ż odpisa- 
. KAGZNNOCENOGIA 


M. R. KARNICKI 


| 
jia starszy ordyn. szpita- 


la Oftalmioznego w Pa- 
tershurgu, 
Choroby oczu 


50-clu koni 2 towarowe OKULISTA 


bryki, resorkę małą i du- 

iy turgon kryty lekki, iII, RURO GOJIDIAK 
|2 dorożki, bryczkę, filter. e 

Ui. Kalenbacha M 24.|Piotrkowska N 17. 
(Bałuty) u gospodarza, {%¢ 117 W. U. Z. Łódź, 80,Y1.21 r. 


| y le a 


Lipowa 20 m. §, 28-3 

serzeoam: | WZNOW! ArZYJĘGIA 
parową maszynę w sile 4 

szym kapitałem celem prowadzenia fabrykacyjnego interesu. Oferty mi świądectw w admin. „Głosu“ sub Xe kw. 9116. 

sub „X. Y.* do adm. „Głosa*. 214-1 L16—%8 


Żakowice 


l inęqta legitymacja 
8 
Willa Konradowej. 


użbowa, wyd. przez 
Wznowił przyjęcia Inspekcję Szkolną m.łŁo- 


Zdolny Handlowiec Dr. med. . „nai ! r. bardis, na imie Elizy Waja- 
obecnie na =. 48 znający gruntownie decy Bolesław Siwiński Dr. | SUtelrste0m Pomocnica buchalter d Dr. Langh 10 berżanki. 230—1 


terję, długoletni ekspedytor w poważnych przed- Choroby nerwowe i wew- z solidną praktyką biurową, pisząca na maszynie Choroby skórne i wene- jepblłem więzienny do- 


Panie LE ok IE ni: aer nętrzne. 28-3 Zielona il. poszukiwana od zaraz. Oferty z odpisami świa- ryczne a oł Road M 
buchaltera, magazyniera lub ekspedytora, może| Przyjmuje od 4—6.  |Choroby skórnej woneryczne. dectw do „Głosu Polskiego" sub. „B. B.* = E ATOE s z ISzejnwald, "Krótka X 5. 
wyjechać na prowincje, Łaskawe zgłoszenia pod | Południowa 6, m. 6, Il p. Przyjmuje: 9—10 r. 1 od 8—7 3 201—=3| "7 * ' EO 


216—1 
„Praca”* do admin, „Głosu*, 090—3|w. U. z. Łódź, 14.V] 1921 r popoł. Niedziela; 9—12% popoł. — 


— 


m ———_ m r 


yempińska Felicja zgu- góhonhaliz Wanda zgu- 
* biła legitymację człon- biła paszport niemlec- 
kowską Kooperatywy u-|ki, wyd, w Łodzi, 29—3 


— = eaa a CERZE = — az 
l ieaję kj posładający (pisdy smaczne. Cens)potrzebna panna do gama pies rasy wil- pocjański Antoni zgubił 

maturę; poszukuje za |U przystępne. Ul.6 Sierp-|! chłopon 6-cio letniego|*= czej. Odprowadzić za|* kartę ZE 
jęcia. Skromne wyma-|nia 18, m. 3. 54—j|na godziny poobiednie.| wynagrodzeniem 1000 mk, | uriopu, wyd. przez P.K.U. 


j E da A E (AT A E 28 pułku w Łodzi, 63-3| rzędników państwowych EE I. aa PJ 

zania, Oferty.sub „Pra- —| Nowomiejska 4, do gospo-| Rzgowska 7 (skład ap p A ztajer Hana zgubiła do- 

Poownikt. 158—2 Bo PANE Y dymi. _ ____208—1|teczny). eE jed Godel zgubiła pasz- w Łodzi. ___ I88—1|$ wód osobisty, wydany 

oks, węgiel ierż 97 włók z kre- | dobrym stanie. Aleja 1-go| fiower sprzedam, Piotr- r | port niemiecki, wyd. miectk Stefan zagubił | Y Lodzi. Ts ‘217—3 

AA.A, K drzewo, torf! Penja, A do |Maja 89 m.9, od 7—8 w. fi kowska 178, Krzemiń- Laqunione dokumenty. w Łodzi. ___096—8] W dowód osobisty i kar | Trauman Mina ve! Mindla 

dostarczam do domówigodne, zaraz do ° «trzebna zara zdolna|ski Fryzjer. |_| 108—3) ande Saloon zgubił | prubsztajn Chil zgubił | tę powołania roczn. 1887,| 1 zgubiła paszport nie- 
prywatnych, Oferty podljenia. Dom Han Giomióżacka, Pułud-laozun + Aann B ás t niewióoki. y? dowód osobisty, wyd, | wydane w Łodzi, miecki, wyd, w Łodzi. 

„Ciepło* do „Głosu“. sbodniosy PASEY chemiczarka, Połu power z wolnym bie-|“paszport niemiecki, wy- w Łodzi | 77—3 siena żacy Slb] 

y 7 \ "Wwa 30, Felsz. 88—3 giem sprzedam zaraz. dany w Łodzi, 219—535 r = arpiński Jóżet zgubił 


EAS 137—2 | Piotrkowska 90, L a IR reż fona ammo. 
ałarujetka udałela — —-———- |okój u umebiowanogo| Piotrkowska 69, m. 32; peoyński Lajbuś zgubił qdzzeriętak tn 27; 
A A Ceny przy- filolog udziela angiel-|* poszukuje inteligentny legitymację chlebowa | w Podzi. osobis I 0-3 


stępne. Adres: Lipowa 57," skiego, niemieckiego, młody człowiek. Zgłosze- rtadent Uniwersytetu Ją-i1A 6 osób. Ul, Piotrkow-| <——Nn= nm pw 
7 Od 4—6. à 097-—3 hebrajskiego, arabskiego |nia do „Głosu Polskiego" | ; giellońskiego udziela ska 36. 194—1 jzpatowicz Henryk sgu- 
a —— | Specjalnos: kenwersa- pôd „NŁ9136". eej lekeji. Specjalność: mae THRA PERET PES: o bił paszport rosyjski, 
À gpreedai kredens oja angielska. Załstwia | potrzebny kierownik (ma-|tematyka, fizyka i łacina, M erger Marcin Zgu- | wyd, w Łodzi,  197—3 

s otomanę, biurko, korespondencję. Oferty į szynista) do parowozuj Wieś Kraszew, willa O- ił legitymację woj ą m 
stół, krzesła, łóżka, Plotr-| Filolog* przyjmuje adm. | szeroko-torowego, prawo|toekiego przy IE. orong P. K. U. w boga jk Leon zgub. pa- 
9—2] jazdy obowiązkowe. Zgło- _„|zzomie. 200—3|U szport niemiecki, wy- 


książeczkę zwolnienia, Toruńczyk DE RA 
wyd. w Tomaszowie. 76:3] * paszport niemiecki, wy- 
dany zŁodzi za Ne 407560310 
je Helena zgub. pa- 193—3 

szpótt niemiecki, wyd. go arajciowna Estara 
w Łodzi. 126—5 zgubiła paszport nie- 
[vin Zygmunt zgubił | aieoki, wyd, w ży. A 

paszportniemiecki, wy-| merania, 
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